Narodowa Organizacja Wojskowa (NOW), konspiracyjna organizacja wojsk. SN, zał. 1939; komendanci gł.: A. Demidowicz-Demidecki, pułkownik B. Kozubowski, podpułkownik J. Rokicki; 1942 wcielona do AK (autonomia), część członków współtworzyła NSZ; 1944 usamodzielniła się i współtworzyła Nar. Zjednoczenie Wojskowe. (Encyklopedia PWN)
Narodowa Organizacja Wojskowa (NOW) – konspiracyjna organizacja wojskowa Stronnictwa Narodowego okresu II wojny światowej. (Wikipedia)
http://pl.wikipedia.org/wiki/Narodowa_Organizacja_Wojskowa
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Zarys historyczny [edytuj]
13 października 1939 w Warszawie podczas konspiracyjnego posiedzenia członków Komitetu Głównego i Zarządu Głównego SN powołano do życia organizację wojskową podporządkowaną SN. Początkowo funkcjonowała ona pod nazwą Armia Narodowa, później Organizacja Wojskowa Stronnictwa Narodowego i Narodowe Oddziały Wojskowe, a od 1 lipca 1941 jako NOW. Powodem utworzenia odrębnej organizacji przez SN było przeciwstawienie się wpływom politycznym czynników oficjalnych w kraju, czyli ZWZ-AK. Odrzucając podporządkowanie Służbie Zwycięstwu Polski i później ZWZ-AK, Narodowa Organizacja Wojskowa uznawała zarazem zwierzchnictwo władz RP i Naczelnego Wodza na uchodźstwie.
Nadzór nad NOW sprawował Wydział Wojskowy Zarządu Głównego SN, podlegały mu sprawy polityczne, personalne i finansowe. Natomiast w pozostałych kwestiach, jak struktura organizacyjna, wywiad, szkolenie itp. posiadała wobec SN pełną autonomię.
Na pierwszego komendanta organizacji został zaocznie wyznaczony gen. Marian Żegota-Januszajtis, ale wskutek jego nieobecności (przebywał we Lwowie, gdzie 27 października 1939 został aresztowany przez NKWD), funkcję tę powierzono wkrótce por. rez. Aleksandrowi Demidowicz-Demideckiemu ps. "Aleksander" – członkowi Komitetu Głównego SN. W grudniu 1939 opuścił on jednak kraj. W związku z tym na p.o. komendanta organizacji wyznaczono z kolei ppor. rez. Bolesława Kozubowskiego ps. "Gruby", "Trojanowski".
W latach 1940–1941 miały miejsce na terenie Pomorza, Krakowskiego, Zagłębia Dąbrowskiego i Warszawskiego masowe aresztowania działaczy SN. W tym czasie Niemcy rozbili także działającą głównie na terenie Wielkopolski Narodową Organizację Bojową. W połowie 1941 SN przystąpiło do odbudowy swoich struktur. Nowy prezes Zarządu Głównego SN Stefan Sacha we wrześniu 1941 powołał na stanowisko Komendanta Głównego NOW ppłk. Józefa Rokickiego ps. "Karol". Wiosną 1942 roku okręg warszawski i większość radomskiego przeszły do AK zas część kadry oficerskiej NOW wzmogła naciski na połączenie z AK
Na pocz. maja 1942 prezes SN zgłosił Komendantowi Głównemu AK gen. Stefanowi Roweckiemu ps. "Grot" propozycję przeprowadzenia scalenia NOW z AK. Rezultatem kilkumiesięcznych rozmów było podpisanie 23 sierpnia 1942 umowy scaleniowej oraz wyznaczenie przez gen. S. Roweckiego początku pierwszej fazy scalenia na 4 listopada 1942. W tym dniu został zaprzysiężony ppłk J. Rokicki. 19 listopada tego samego roku zaprzysiężona została część komendantów okręgowych NOW. Sztab NOW o tej decyzji został poinformowany 4 marca, wzbudziło to jednak sprzeciw części jego członków. Organizatorem sprzeciwu wobec scalenia z AK w szeregach SN i NOW był August Michałowski. W rezultacie doszło do rozłamu, który poparła część sztabu(zwłaszcza oddziały I i III) i następujące Okręgi: radomski, kielecki, częstochowski, lubelski, podlaski i łódzki. Na czele rozłamu w NOW stanął zastępca Komendanta Głównego pułkownik Ignacy Oziewicz. W połowie września 1942 z połączenia rozłamowców z NOW i Związku Jaszczurczego powstały Narodowe Siły Zbrojne. Natomiast pozostała część NOW podporządkowała się AK, co odbyło się w dwóch fazach: w listopadzie 1942 i drugiej od sierpnia 1943.
W 1942 NOW liczyła ok. 80 tys. członków. Najsilniejsze wpływy posiadała na Mazowszu, Lubelszczyźnie, w Wielkopolsce i Małopolsce. NOW miała także oddziały partyzanckie, wśród których można wymienić dowodzone przez Franciszka Przysiężniaka ps. "Ojciec Jan", Józefa Czuchrę ps. "Orski", "Mnich", "Bogumił", "Podhalanin", ppor. Leona Janio ps. "Łaski", "Bryza", czy Józefa Zadzierskiego ps. "Wołyniak". Przede wszystkim NOW prowadziła jednak działalność wywiadowczą oraz rozpoznanie konfidentów i szczególnie niebezpiecznych funkcjonariuszy hitlerowskich, zdobywano broń, amunicję i środki finansowe, tworzono system łączności, głównie patroli terenowych, a także kolportaż podziemnej prasy. Przeprowadzano akcje sabotażowo-dywersyjne i w celach samoobrony. NOW organizowała również pomoc dla Żydów (współpracując w Warszawie w tym celu z Frontem Odrodzenia Polski i pracownikami Wydziału Opieki Społecznej i Zdrowia Zarządu Miejskiego Warszawy). Po upadku Powstania Warszawskiego, w którym walczyło w ramach oddziałów AK ok. 1,5 tys. żołnierzy NOW, organizacja ponownie usamodzielniła się i w listopadzie 1944 współtworzyła ze scaloną z AK częścią NSZ Narodowe Zjednoczenie Wojskowe.
Struktura organizacyjna [edytuj]
· Komendant Główny NOW
· Komenda Główna NOW:
· Wydział I Organizacyjny – August Michałowski ps. "Roman", Stefan Klimecki,
· Wydział II Wywiadowczy – ppłk Wacław Makatrewicz ps. "Wacław",
· Wydział III Operacyjno-Wyszkoleniowy – płk Ignacy Oziewicz ps. "Czesław" (jednocześnie z-ca Komendanta Głównego), mjr Stanisław Żochowski ps. "Bohdan",
· Wydział IV Zaopatrzenia – Kazimierz Kobylański ps. "Kazimierz", "Jerzy",
· Wydział V Łączności – mjr NN ps. "Stanisław",
· Centralny Wydział Propagandy – Stanisław Piasecki ps. "Staszek" (od początku 1940 do maja 1941), Jan Bajkowski (od maja 1941), ks. Jan Stępień ps. "Dr Jan" (kapelan NOW),
· Wydział Służby Sanitarnej – ppłk lek. A. Kosiński,
· Narodowa Organizacja Wojskowa Kobiet (od 1942) – Anna Swoboda ps. "Wanda", od sierpnia 1943 Halina Jabłońska-Ter Oganian ps. "Barbara".
Struktura organizacyjna w terenie [edytuj]
Od połowy 1941 NOW dzielił się prawdopodobnie na 14 Okręgów:
· Warszawa-miasto,
· Warszawa-ziemska (województwo),
· Radom – mjr Mieczysław Michałowski ps. "Witold", Witold Olszewski ps. "Lis",
· Kielce – kpt. Bronisław Jankowski ps. "Bryła",
· Lublin – ppłk Józef Rokicki, od połowy 1941 ppor. rez./kpt. Adam Mirecki ps. "Adaś",
· Rzeszów (COP) – Kazimierz Mirecki ps. "Kazimierz", "Żmuda", "Tadeusz",
· Białystok – mjr rez. Jan Kąkolewski ps. "Gracjan", "Dziadek", od kwietnia 1943 mjr Marcin Wawrzyniak ps. "Łoś", od sierpnia 1943 por. Eugeniusz Trzeciak ps. Bronisław", od 25 października 1943 por. Mieczysław Grygorcewicz ps. "Bohdan",
· Kraków – (prawdopodobnie) ppor. rez. Franciszek Szwed ps. "Franek" (od wiosny 1940), od 1940/41 mjr/ppłk Władysław Owoc ps. "Gaweł", "Fructus", "Paweł", "Wujek",
· Częstochowa,
· Lwów – od czerwca 1943 ppor. rez./kpt. Adam Mirecki,
· Podlasie,
· Łódź,
· Poznań – ppor. rez. Marian Kwiatkowski ps. "Konrad", "Babinicz", "Jaxa", "Zawisza",
· Pomorze–Kujawy.
Okręgi dzieliły się na podokręgi, powiaty, obwody i placówki.
Wydawane pisma [edytuj]
· "Walka" – główny organ prasowy SN, nakład dochodził do 20 tys. egzemplarzy,
· "Wielka Polska",
· "Rzeczpospolita Polska",
· "Młoda Polska",
· "Polak" – miesięcznik rozpowszechniany na wsi,
· "Żołnierz Wielkiej Polski" – wojskowy dodatek do Walki, ukazywał się od pocz. grudnia 1943,
· "Sprawa Narodu",
· "Myśl Narodowa".
Zobacz też [edytuj]
· batalion Gustaw
· batalion Harnaś
· OP-44
· mjr Gustaw Konstanty Żebrowski ps. "Czesław"
Bibliografia [edytuj]
Hasło napisano na podstawie:
· Krzysztof Komorowski, Polityka i walka. Konspiracja zbrojna ruchu narodowego 1939–1945, Warszawa 2000,
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Pozostałe pozycje:
· Józef Rokicki, Blaski i cienie bohaterskiego pięciolecia, Niemcy Zachodnie 1949,
· Jerzy Terej, Rzeczywistość i polityka, Warszawa 1988,
· Władysław Owoc, Krakowska Narodowa Organizacja Wojskowa: wojna i konspiracja: (wspomnienia), Warszawa 1988,
· Bronisław Szeremeta, Powroty do Lwowa, Wrocław 1989,
· Stefan Rusin, Do końca wierni..., Poznań 1993,
· Jerzy Julian Węgierski, Lwowska konspiracja narodowa i katolicka: 1939–1946, Kraków 1994,
· Tadeusz Maciński, Od konspiracji do emigracji: Narodowa Organizacja Wojskowa – AK i Okręg Stołeczny Stronnictwa Narodowego podczas II wojny światowej i wspomnienia powojenne, Warszawa 1994,
· Józef Wojdak, Byłem jednym z wielu: wspomnienia żołnierza i partyzanta Narodowej Organizacji Wojskowej i Armii Krajowej, 1994,
· Dionizy Garbacz, Wołyniak: legenda prawdziwa, Stalowa Wola 1996,
· Stanisław Puchalski, Partyzanci "Ojca Jana", Stalowa Wola 1996,
· Władysław Zagaja, W wojnę i po wojnie: wspomnienia, Wojnicz 1996,
· Lucjan Dombek, Tajne organizacje wojskowe w Inowrocławiu i na terenie Kujaw Zachodnich w latach 1939-1945, Inowrocław 1997,
· Stanisław Zamęcki, Partyzantka Narodowej Organizacji Wojskowej na Ziemi Ostrowsko-Mazowieckiej, Wrocław 1998,
· Dionizy Garbacz, Żołnierze Wołyniaka, Stalowa Wola 1999,
· Tadeusz Szczerbic, Z dziejów pokolenia Polaków Drugiej Rzeczypospolitej, Staszów 2000,
· Wiesław Charczuk, Formacje zbrojne obozu narodowego na Południowym Podhalu w latach 1939–1947, Siedlce 2003.

http://www.ostrowiecnr1.pl/zdjecie/Zawiszacy-Lasy-okolic-Piekla-Wrzesien-1944-rok/
Opis: Opis: Częśc oddziału "Zawiszy" 5 kompania 2 PP.AK.Pierwszy z lewej NN. "Wilczek" Drugi z lewej Plut."Bończa" Marian Mazur z MP-40 . Obok niego Kpr."Jerzyna " Żdzisław Zychnowski z RKM Browning wz 28. ,Dwukrotnie ranny w walkach następny ze Stenem str."Zimny"Jan Kalwat.Wszyscy trzej z Ostrowca. Pierwszy z prawej St.Strz."Gołąb" Kazimierz Rosół. W listopadzie 1943 r. powstał w Obwodzie Opatów oddział partyzancki Barwy Białe liczący początkowo 20 żołnierzy rekrutujących się z Ćmielowa i okolic. Dowódcą jego był ppor. Mruk ( Konrad Suwalski ), a jego zastępcą plutonowy Czarny(Antoni Granat ). 

Oddział rozrósł się szybko do liczby 50 żołnierzy pochodzących już z terenu całego Obwodu Opatowskiego, dobrze uzbrojonych i umundurowanych. W skład jego wszedł 17-osobowy oddział Rogacza którym dowodził Herny(Julian Rolak ).

W lutym 1944 r. ppor. Mruk przeprowadził samowolną akcję przeciwko oddziałowi AL w Wólce Bodzechowskiej. W konsekwencji nastąpiły obustronne krwawe represje. Dalszym etapem rozwijającego się konfliktu było wzięcie zakładników, co spowodowało dalsze napięcia w okolicach Ćmielowa. W związku z tym ppor. Mruka usunięto ze stanowiska dowódcy, a jego funkcję objął ppor. Topór( Władysław Pietrzykowski ). Doszło do rozmów między AK i AL w wyniku których zakładnicy po obu stronach zostali zwolnieni, a wzajemne stosunki uległy poprawie.

Ppor . "Topór" dowodził oddziałem "Barwy Białe" do maja 1944 r. po czym funkcję jego przejął por. "Zawisza" ( Kazimierz Olchowik ). Zastępcą wyznaczony został ppor. "Róg" (Roman Rożyński). W skład oddziału "Barwy Białe" wchodzili wówczas m.in. żołnierze z grupy por . "Witolda" ( Antoni Krupa, ppor. "Zygmunta" ( Jan Stec ) i ppor . "Wyrwy" ( Michniewicz ) z podobwodu Ćmielów oraz ppor . "Grzegorza" (Edward Sternik ) z podobwodu Ostrowiec. W sierpniu 1944 r. oddział wszedł w skład 2 pp.Leg. ( 2 pułku piechoty Legionów ) jako 5 kompania i działał już odtąd w ramach pułku. Na wiosnę 1944 r . oddział "Barwy Białe" przeprowadził kilka akcji, m in.:

w kwietniu 1944 r. rozbroił oddział kwaterunkowy 9. baonu Wehrmachtu w Janikowie. Bez strzału i strat własnych zdobyto kilkanaście kb ( karabinów ) i pistoletów. 
w tym samym miesiącu oddział stoczył pod Śnieżkowicami walkę z oddziałami żandarmerii i granatowej policji. Zabito 2 raniono 5 żandarmów oraz zdobyto kilka karabinów, pistoletów i rowerów. Straty własne - 1 ranny. 
22 kwietnia w Szwarszowicach stoczono potyczkę z żandarmami i policją granatową. Zginęło 3 żandarmów, kilku było rannych. Strat własnych nie odnotowano. 
25 maja w Jeleniowie w walce z żandarmami zdobyto broń i amunicję. Zginął 1 żandarm, 2 było rannych. Bez strat własnych. 
22 czerwca 1944 r. drużyna oddziału "Barwy Białe" pod dowództwem pchor. "Lecha" ( Stanisław Kawecki ) rozbroiła 3 Niemców w Stodołach gmina Wojciechowice zabierając im 32 konie. Pościg żandarmerii, kwaterującej w majątku Wojciechowice dopędził ich we wsi Łopata, w której kwaterował oddział. W wyniku walki partyzanci rozbroili 4 żandarmów i spalili samochód. Nie było zabitych ani rannych. 
21 lipca w walce z kolumną samochodów Wehrmachtu spalono 5 samochodów. Zginęło kilku Niemców. Bez strat własnych. 
6 sierpnia w rejonie Iwanisk współdziałając z jednostką wojsk radzieckich, rozbito oddział Wehrmachtu. 
8 sierpnia wydzielony oddział pod dowództwem por . "Witolda" ( Antoni Krupa ) rozbił dwukrotnie wycofujące się zmotoryzowane kolumny wojsk niemieckich, zdobywając broń i oporządzenie. W walce zginęło 9 żołnierzy niemieckich. Bez strat własnych. 
9 sierpnia stoczono walkę pod Piórkowem z wycofującymi się żołnierzami niemieckimi. 
W wyniku przeprowadzonych akcji uzbrojenie oddziału ciągle się poprawiało .Dnia 27 sierpnia walka z niemiecka ekipą pacyfikacyjną w Radoszycach.Niemcy nie zdążyli rozstrzelać zakładników.Następnie Miedzierza,Radków,Dziebałtów cały czas w walce .Po rozwiązaniu 2 dywizji i 2 pp legionów urlopowanie zołnierzy.Polecam książkę"Szumiały nam świętokrzyskie jodły"

http://www.audiovis.nac.gov.pl/obraz/136573/h:516/
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Polska Podziemna
"Kedyw" Okręgu Radomsko - Kieleckiego.
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I. Tworzenie struktur dywersji w Okręgu Kielce.

Jak już pisałem w temacie „Nowe formy walki bieżącej - powstanie Kedywu”, jesienią 1942 r., dowództwo Armii Krajowej, na fundamentach Związku Odwetu przystąpiło do tworzenia nowej organizacji mającej nowe zadania. Kierownictwo Dywersji, bo o nim tu mowa, zaczęto formować również na terenach objętych jurysdykcją Komendy Okręgu AK Kielce.
Na bazie kieleckiego Związku Odwetu, w lutym 1943 r., powołano Kierownictwo Dywersji Okręgu Kieleckiego. Zaczęto oczywiście od formalnego wytyczenia celów nowopowstałej formacji, które na szczeblu centralnym okręgu, określono w następujący sposób:

1) planowanie i kierowanie bieżącą akcją dywersyjną, sabotażową i partyzancką na terenie okręgu.
2) Kierowanie akcją oddziałów dyspozycyjnych Kedywu Komendy Okręgu.
3) Szkolenie dowódców patroli i wykonawców do akcji dywersyjnej i sabotażowej.
4) Zaopatrzenie odcinka walki czynnej w niezbędny sprzęt, materiał i środki.

W miarę rozwoju sieć organizacyjna Kedywu Okręgu rozciągała się również na szczeble inspektoratów rejonowych i obwodów. I tak do połowy 1943 r., już w prawie każdym z obwodów Okręgu Kielce utworzone zostały grupy dywersyjne będące do dyspozycji okręgowego Kierownictwa Dywersji. 
Pierwszym komendantem Kedywu w Kieleckiem został dotychczasowy dowódca Związku Odwetu na tym terenie por. Hipolit Krogulec „Albiński”, a jego zastępcą ppor. inż. Płochocki „Mietek”, mieszkaniec Kielc. 
W założeniach komendy okręgu miała to być obsada tymczasowa, bowiem według wspomnień „Albińskiego” KG AK przewidywała na stanowisko szefa Kedywu w Kielcach osobę w stopniu pułkownika. Stało się jednak inaczej.
Tak oto o tej sprawie pisze w swoich wspomnieniach Hipolit Krogulec:
„W jakiś czas po odprawie z ppłk. Wacławem Świecińskim „Ksawerym” z KG AK otrzymałem polecenie od komendanta Okręgu ”Daniela” (płk Stanisław Dworzak), aby udać się do Starachowic i przekazać dowództwo Kedywu Okręgu rotmistrzowi „Profesorowi” (Prószyńskiemu). Okazało się wówczas, że Komenda Główna nie przysłała żadnego pułkownika, tylko rotmistrza. „Profesor” pracował zawodowo w Zakładach Starachowickich i dlatego też dał mi wolną rękę w kierowaniu „Kedywem” Okręgu. Moja współpraca z nim układała się bardzo dobrze. Po pewnym czasie znów otrzymałem polecenie od płka „Daniela”, aby udać się do „Profesora” i w jego imieniu zdjąć go z komendanta Kedywu Okręgu Kielce, w zamian proponując stanowisko w sztabie Okręgu. „Profesor” przyjął to do wiadomości, ale zrzekł się pracy w Sztabie Okręgu, gwarantując jedynie współpracę ze mną. Trwała ona przez kilka miesięcy, do chwili aresztowania „Profesora” przez Gestapo i wywiezienia go do obozu koncentracyjnego, gdzie zginął”
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Pierwsi organizatorzy struktur "Kedywu" Okręgu Radomsko - Kieleckiego - od lewej: Ppor. Waldemar Szwiec "Robot", por. Eugeniusz Kaszyński "Nurt", por. Antoni Jastrzębski "Ugór" 
Komenda Główna AK wzięła pod uwagę trudności kadrowe na wyższym szczeblu w Okręgu Kielce i w celu sprawniejszego zorganizowania działań dywersyjnych w ramach Kedywu skierowała do Kielc trzech instruktorów – skoczków z Anglii. Byli to: ppor. Waldemar Szwiec „Robot”, por. Eugeniusz Kaszyński „Nurt” i por. Antoni Jastrzębski „Ugór”.
Po wylądowaniu w Polsce jesienią 1942 r., z początkiem 1943, znaleźli się oni na ziemi kieleckiej. Po intensywnych szkoleniach, już wiosną tego roku można było włączyć w struktury „Kedywu” pierwsze oddziały partyzanckie wcześniej istniejące czyli: 
Oddział pod dowództwem ppor. Zenona Domaradzkiego „Grota” (marzec 1943 r.), i oddział inspektora „Kedywu” obwodu kieleckiego kpr. pchor. Mariana Sołtysiaka „Barabasza” (kwiecień 1943 r.), a także nowo utworzony oddział pchor./ppor. Józefa Domagały „Wilka”.
Tak szybki rozwój wypadków, spowodował reakcję Komendy Głównej AK, która w połowie maja 1943 r., skierowała na tereny Kielecczyzny por. Jana Piwnika „Ponurego”, „Donata”, z zadaniem zorganizowania większego zgrupowania partyzanckiego i przejęcia funkcji komendanta Kedywu Okręgu Kielce.
Po przybyciu na miejsce skierowano go do Michniowa, gdzie z miejsca zajął się realizacją powierzonego mu zadania.
4 czerwca 1943 r., w obliczu narastającego z dnia na dzień rozwoju sił partyzanckich na Wykusie, „Ponury” przyjął od por. „Albińskiego”, który został jego zastępcą, obowiązki Komendanta Kedywu Okręgu Kielce.
Wraz z Piwnikiem na teren okręgu przybyli również, żołnierze rozwiązanego „Wachlarza”:
Cichociemny por. Jan Rogowski „Czarka” (skoczył 4 marca 1942 r., uczestnik akcji pińskiej), cichociemny ppor. Andrzej Niedzielski „Mocny” (skoczył 28 marca 1942 r.), ppor. Marian Dziubiński „Maria”, ppor. „Bolek” N.N., ppor. Wincenty Waligórski „Witek”, ppor. Jerzy Wojnowski „Motor” (uczestnik akcji pińskiej) oraz ppor./por. Leszek Popiel „Antoniewicz”. Dodatkowo, w połowie czerwca Piwnik ściągnął z Warszawy 30 żołnierzy z warszawskiego Kedywu.
W samej stolicy powstała tzw. Baza, której zadanie polegało na organizowaniu przerzutów ludzi, broni i sprzętu dla oddziałów „Ponurego”. Na czele tej placówki stanął ppor. „Bolek” N.N. Łączność z Warszawą utrzymywać miały łączniczki: Grażyna Śniadecka „Grażyna” i Halina Marta Łopacińska „Łotyszka”.
Dnia 12 czerwca rozpoczęła się dwudniowa odprawa komendantów Kedywów obwodowych, a także dowódców oddziałów partyzanckich. Odbyła się ona na Wykusie, w obecności komendanta okręgu płk. dypl. Stanisława Dworzaka „Daniela” i szefa sztabu okręgu ppłk. Jana Stenzla „Jana”.
W wyniku narady, wydano „Ponuremu” rozkaz zorganizowania większego oddziału partyzanckiego, mającego liczyć około 200 żołnierzy. Jednocześnie ustalono, że na czas organizacji zgrupowania, będzie on kierował Kedywem z lasu, po czym przejdzie na konspiracyjną „melinę” w rejon siedziby Okręgu.
II. Struktura organizacyjna i skład osobowy Kedywu Okręgu Radom – Kielce.
Kierownictwo Dywersji Okręgu Radomsko – Kieleckiego, w strukturach Komendy Okręgu zajmowało miejsce Oddziału VIII. Wydział ten powstał jesienią 1942 r., a więc krótko po tym, jak podjęto decyzję o powołaniu Kedywu na szczeblu centralnym. 
Po zarządzeniu realizacji Planu „Burza”, czyli od sierpnia 1944 r., "Kedyw" okręgu przestał istnieć, natomiast całą walkę bieżącą przejął Korpus Kielecki Armii Krajowej.

Komendanci „Kedywu” okręgu:
- por. Hipolit Krogulec „Albiński”, „Poldek”.: luty – 4 czerwca 1943 r.
- por. Jan Piwnik „Ponury”.: 4 czerwca 1943 – styczeń 1944 r.
- kpt. Marian Kłosiński „Bełt”.: maj – sierpień 1944 r. 

Zastępcy:
- ppor. inż. Mieczysław Płochocki „Mietek”.: luty 1943 - ??
- por. Hipolit Krogulec „Albiński”, „Poldek”.: ?? - ??

Obwód Radom:
Referat VIII Komendy Obwodu (ZO/Kedyw):
- st. sierż./ ppor. Ignacy Lechowicz „Marek”.: 1940 – styczeń 1945 r.

Obwód Kozienice:
Referat VIII Komendy Obwodu (ZO/Kedyw):
- pchor. Jan Molenda „Sewer”.: 15 stycznia 1940 – 12 lipca 1942 r. (rozstrzelany).
- ppor. Jerzy Dąbkowski „Longin”.: lipiec 1942 - ??
- por. Władysław Molenda „Grab”.: 1 maja 1944 – styczeń 1945 r.

Obwód Iłża:
Sekcja Dywersyjna:
- Antoni Stawski „Kret”.: 1942 – 1943 r.
- pchor. Zdzisław Zienkiewicz „Alter”.: (połowa 1943 r.).

Obwód Końskie:
Referat VIII Komendy Obwodu (ZO/Kedyw):
- pchor. Zygmunt Wyrwicz „Cumulus”.: ??
- pchor. Kazimierz Chojniarz „Wacek”, „Walcz”.: ??
- sierż./por. Józef Madej „Jerzy”.:
- ppor. Bronisław Duda „Kruk”, „Cygan”.
- ppor. Władysław Skorupski „Poleszuk”.

Obwód Sandomierz:
Referat VIII Komendy Obwodu (ZO/Kedyw)
- pchor. „Topór” N.N.
- ppor. Marian Osuch „Sten”.
- ppor. Witold Józefowski „Miś”.

Obwód Opatów:
Referat IX Komendy Obwodu (Kedyw):
- Józef Mularski „Zapała”.
- Antoni Krupa „Witold”.

Obwód Kielce:
- ppor./por. Marian Sołtysiak „Barabasz”.

Obwód Busko (Stopnica):
- por. Feliks Rajca „Kafel”.

Obwód Jędrzejów:
- por. Bonawentura Rutecki „Ali”.: (1943 r.)
- ppor./por. Mieczysław Maludziński „Walmiecz”.
Referent walki bieżącej: 
- ppor. Tadeusz Pol „Rudy”.: 1944 – 1945 r.

Obwód Włoszczowa:
- por. Mieczysław Tarchalski „Marcin”.: czerwiec 1943 - ??

Obwód Częstochowa:
??

Obwód Radomsko:
- por. Nieracki „Leszczyna”.:?? – sierpień 1943 r.
- por. Stanisław Sojczyński „Zbigniew”.: sierpień (?) – listopad 1943 r.
- por. Florian Budniak „Andrzej”.: ?? - ??
Oddziały partyzanckie.

1. Zgrupowanie partyzanckie „Ponury”.

Dowództwo:
Dowódca zgrupowania:
- por. Jan Piwnik „Ponury”, „Donat”.: 4 czerwca 1943 – styczeń 1944 r.

Zastępca dowódcy:
- ppor. Hipolit Krogulec „Albiński”.: 4 czerwca – 1 września 1943 r.

- ppor. Marian Dziubiński „Maria”.: czerwiec – 8 sierpnia 1943 r.

Oficer wywiadowczy”
- Wincenty Waligórski „Witek”.: czerwiec – 16 październik 1943 r.

Adiutant:
- ppor. Leszek Popiel „Antoniewicz”.: ??

Dowódca plutonu ochrony:
- chor. Albin Hoppe „Stefanowski”.: czerwiec – 8 sierpnia 1943 r.

Dowódca drużyny ochrony:
- pchor. Jan Wikło „Marian”.: 8 sierpnia – 28 października 1943 r.

Dowódca patrolu saperskiego:
- ppor. Jerzy Wojnowski „Motor”.: czerwiec – 8 sierpnia 1943 r.

Łącznicy:
- Maria Dubiska „Maryla”.
- Halina Marta Łopacińska „Łotyszka”.
- Ludwik Starosz „Ludwik”, „Wladek”.
- Grażyna Śniadecka „Grażyna”.
- ppor. Jerzy Wojnowski „Motor”.
i inni.

Lekarze:
- dr Kazimierz Łotkowski „Zan”.: czerwiec – 28 października 1943 r.
- dr Władysław Chachaj „Andrzej”.: październik (?) 1943 – styczeń 1945 r.

Zgrupowanie nr 1.

Dowódca:
- por. Eugeniusz Kaszyński „Nurt”.

- ppor. Jerzy Gibas „Jerzy”.: ?? – 16 września 1943 r.
Kwatermistrz:
- strz. Julian Materek „Szach”.: ??

Lekarze:
- dr Kazimierz Łotkowski „Zan”.: ?? – 28 października 1943 r.
Pisarz:
- strz. Teofil Obara „Baca”.: ??

Podoficer ordynansowy:
- plut. „Listek” N.N.

Dowódcy plutonów:
- ppor. Euzebiusz Domaradzki „Grot”, ppor. Marian Świderski „Dzik”.
- chor. Tomasz Waga „Szort”.
- por. Jerzy Stefanowski „Habdank”.

Dowódca zwiadu konnego:
- wachm. Tomasz Wójcik „Tarzan”.: 8 września 1943 - ??

Stan liczebny zgrupowania nr 1 z dnia 26 października 1943 r. (w przybliżeniu):
9 oficerów, 7 podchorążych 170 podoficerów i szeregowych.
Uzbrojenie:
1 ciężki karabin maszynowy, 17 ręcznych karabinów maszynowych, 10 pistoletów maszynowych, 156 karabinów, 16 pistoletów powtarzalnych,150 granatów.

Zgrupowanie nr 2.

Dowódca:
- por. Waldemar Szwiec „Robot”.

Zastępcy:
- ppor. Rafał Niedzielski „Rafał”.
- por. Marian Janikowski „Kmicic”.: 4 września – 14 października 1943 r.

Kwatermistrz:
- ppor. Karol Niedzielski „Dobosz”.: ?? – 14 września 1943 r.

Lekarz:
- ppor. „Dalski” N.N.

Dowódcy plutonów:
- ppor. Rafał Niedzielski „Rafał”.: ?? – 4 września, ppor. „Dalski” N.N.
- por. Marian Janikowski „Kmicic”.
- ppor. Tadeusz Jencz „Allan”.

Stan liczebny zgrupowania nr 2 z dnia 26 października 1943 r. (w przybliżeniu):
4 oficerów, 6 podchorążych, 110 podoficerów i szeregowych.
Uzbrojenie:
1 ciężki karabin maszynowy, 10 ręcznych karabinów maszynowych, 12 pistoletów maszynowych, 97 karabinów, 13 pistoletów powtarzalnych, 100 granatów.

Zgrupowanie nr 3.

Dowódca:
- ppor. Stanisław Pałac „Mariański”.

Dowódcy plutonów:
- ppor. Władysław Czerwonka „Czerwony Jurek”.
- Władysław Wasilewski „Oset”
- ppor. Stefan Obara „Stefan”.

Stan liczebny zgrupowania nr 3 z dnia 26 października 1943 r. (w przybliżeniu):
4 oficerów, 3 podchorążych70 podoficerów i szeregowych.
Uzbrojenie:
6 ręcznych karabinów maszynowych, 8 pistoletów maszynowych, 63 karabiny, 5 pistoletów powtarzalnych, 90 granatów.

Baza Warszawska.
Dowódca:
- por. „Bolek” N.N.
- por. Jan Rogowski „Czarka”.

W styczniu 1944 r., zgrupowanie „Ponury” zostało przemianowane na I Batalion 2 pp. Leg. AK i podporządkowane Inspektoratowi Sandomierz. Oto obsada personalna dowództwa batalionu:

Dowódca batalionu:
- kpt. Eugeniusz Kaszyński „Nurt”.

Zastępca:
- ppor. Stanisław Pałac „Mariański”.

Adiutant dowódcy:
- ppor. Leszek Popiel „Antoniewicz”

Kwatermistrz:
- strz. Julian Materek „Szach”

Kancelaria:
- strz. Teofil Obara „Baca”

Dowódca zwiadu konnego:
- wachm. Tomasz Wójcik „Tarzan”

Dowódca 1 kompanii:
- ppor Władysław Czerwonka „Czerwony Jurek”

Zastępca:
- pchor. Stanisław Skotnicki „Bogoria”

Dowódca 2 kompanii:
- chor. Tomasz Waga „Szort”

Zastępca:
- pchor. Andrzej Gawroński „Andrzej”

Dowódca 3 kompanii:
- ppor. Marian Świderski „Dzik”

Zastępca:
- ppor. Józef Kempiński „Krótki”

Dowódca 4 kompanii:
- por. Jerzy Stefanowski „Habdank”

Zastępca: 
- pchor. Stanisław Borkowski „Tatar”

W składzie kompanii działała grupa zbrojmistrzowska (plut. Polikarp Rybicki „Konar” i pchor. Romuald Szumilewicz „Gwer”). Zajmowała się ona produkcją KISów i min przeciwczołgowych, a także reperacją uzbrojenia.

2. Oddziały obwodowe i inspektorackie.

Obwód Radom.

Oddział Stefana Bembińskiego „Harnasia”. 
Liczebność od 20 do 30 żołnierzy.

Oddział Stanisława Podkowińskiego „Rena”.
Liczebność od 20 do 30 żołnierzy.

Oddział Krzysztofa Hofmana „Cypriana”. 
Liczebność od 20 do 30 żołnierzy.

Oddział Jerzego Sztajgerwalda „Rozłoga”. 
Utworzono go na początku lipca 1944 r., w ramach przygotowań do akcji „Burza”. W tym czasie jego stan liczebny wyniósł około 100 żołnierzy, obsada personalna dowództwa oddziału przedstawiała się następująco:

Dowódca:
– por. Jerzy Sztajgerwald „Rozłóg”.
Zastępca dowódcy:
– por. Jerzy Solański „Krystian”.
Szef oddziału: 
- plut. „Salwa” N.N.
- st. sierż. Władysław Siwiec „Dębowski”.
Dowódcy plutonów:
- kpr. pchor. Janusz Płachecki „Kalina”.
- kpr. pchor. Zygmunt Gawroński „Zabój”.
- kpr. pchor. Jerzy Gawroński „Ryś”.
Podoficer prowiantowy:
- st. strz. Kazimierz Góra „Most”.
Oddział działał głównie w terenach położonych na północny – zachód od Radomia. W czasie letniej koncentracji 1944 r., został ostatecznie podporządkowany 2 pp. Leg. jako 2 kompania.

W połowie 1943 r., łączna liczebność oddziałów obwodu, wynosiła w przybliżeniu, 130 – 170 żołnierzy.
Na terenie obwodu działał również bardzo aktywnie oddział Kazimierza Aleksandrowicza „Huragana”, organizacyjnie należący do obwodu kozienickiego.

Obwód Kozienice.

Oddział BCH pchor. Bolesława Krakowiaka „Bilofa”, a następnie Józefa Abramczyka „Tomasza” (od 15 grudnia 1943 r.).
Liczebność 30 - 40 żołnierzy. Utworzony został w lipcu 1943 r., z grup dywersyjnych placówek Brzeźnica i Sieciechów. W wyniku procesu scaleniowego wcielono go w całości do AK i podporządkowano komendantowi Obwodu Kozienice. W czasie koncentracji sił Okręgu, oddział został uzupełniony do stanu kompanii i włączony do Batalionu Kozienickiego, jako 2 kompania.

Oddział ppor. Jerzego Dąbkowskiego „Longina”.
Liczebność około 30 żołnierzy.Utworzony został po masowych aresztowaniach przeprowadzonych przez okupanta w Pionkach, w sierpniu 1943 r. Swoją działalność prowadził głównie z oddziałem „Bilofa”. W październiku został rozwiązany, a w sierpniu 1944 r., tuż przed letnią koncentracją reaktywowany i włączony do Batalionu Kozienickiego.

Oddział Kazimierza Aleksandrowicza „Huragana”. 
Liczebność do 60 żołnierzy. Oddział wywodził się z Socjalistycznej Organizacji Bojowej. Podczas koncentracji letniej w 1944 r., działał jako 3 kompania Batalionu Kozienickiego.

Inspektorat Radom.

Oddział Michała Gumińskiego „Cezara”.
Liczebność do 120 żołnierzy.Dyspozycyjny oddział Inspektoratu Radom, utworzony został na początku czerwca 1943 r., przez por. Michała Gumińskiego „Cezara”, który został jego pierwszym dowódcą. 
Po jego śmierci 24 lutego 1944 r., dowództwo nad oddziałem objął por. Stefan Bembiński „Harnaś”, który pełnił tę funkcję do czerwca 1944 r. W okresie od 25 marca do początków kwietnia leczącego się z ran „Harnasia” zastępował kpt. Zbigniew Otwinowski „Gryf”. Od czerwca do 30 września 1944 r. oddziałem dowodził ppor. Ignacy Pisarski „Maryśka”, a po jego śmierci por. Jerzy Mirski „Białynia”, który funkcję tę pełnił do aresztowania. Był to ostatni dowódca tego oddziału, który działał bez przerwy zimowej, aż do końca okupacji niemieckiej. Organizacyjnie wchodził on w skład 72 pp., na czas „Burzy” wszedł jednak tymczasowo, jako 1 kompania III Batalionu do 3 pp. Leg.


***

Obwód Iłża.

Oddział por. Euzebiusza Domaradzkiego „Grota”. 
Powstał w marcu 1943 r., na terenie Obwodu Kielce. Liczebność kilkunastu żołnierzy. Jego zalążkiem była grupa młodzieży z Bodzentyna. 
Oddział ten wiosną 1943 r., został podporządkowany Komendzie Obwodu. Wkrótce jednak włączono go do tworzącego się zgrupowania „Ponury”.

Oddział ppor. Zygmunta Kiepasa „Krzyka”, a następnie Antoniego Hedy „Szarego” (od połowy 1943 r.).
Liczebność od 30 – 80 żołnierzy. Pierwszy oddział partyzancki na obszarze Obwodu Iłża. Powstał pod koniec 1942 r., na bazie oddziału dywersji bojowej. W okresie od jesieni 1943 do czerwca 1944 r., jego kadra dowódcza przedstawiała się następująco:

Dowódca:
Pchor/ppor. Antoni Heda „Szary”.

Zastępca dowódcy:
Por. Zygmunt Kiepas „Krzyk”. Do lutego 1944 r.
Por. Henryk Gruszczyński „Blady”. Od kwietnia 1944 r.

Dowódcy plutonów:

1 pluton. 
Dowódca:
- kpr. pchor. Stanisław Kołodziejczyk „Orkan”.
2 pluton.
Dowódca:
- plut. pchor. Stefan Sławiński „Lis”.
3 pluton.
Dowódca:
- plut. pchor. Kalikst Wapiński „Kruk”.

W czerwcu 1944 r., do oddziału „Szarego” przyłączono oddział dyspozycyjny Obwodu Końskie, którym dowodził sierż. Mieczysław Zasada „Wrzos”. Połączone oddziały, dowodzone przez „Szarego” działały od tego momentu na terenie sąsiedniego Obwodu Końskie, jako oddział dyspozycyjny inspektora. W czasie koncentracji oddział „Szarego” jako 2 batalion, wszedł w skład 3 pp Leg.
[image: http://www.dws-xip.pl/PW/formacje/zd203_4.jpg]
Por. Antoni Heda "Szary" i jego zastępca ppor. Zygmunt Kiepas "Krzyk".
Oddział ppor./kpt. Andrzeja Bielańskiego „Wrzosa”.
Liczebność wahała się od 40 do 200 ludzi. Powstał na początku 1944 r., w rejonie Skarżyska. W lecie 1944 r., liczący już około 200 żołnierzy oddział pominięto w planach koncentracji Korpusu Kieleckiego AK i skierowano do lasów starachowickich, gdzie miał wejść w skład Iłżeckiego Pułku Piechoty.

Oddział ppor. Wincentego Tomasika „Potoka”.
Miał charakter oddziału szkoleniowego i został utworzony w pierwszej połowie 1944 roku.

Oddział por. Kazimierza Kosmali „Młota”. 
Działał na terenie Podobwodu Skarżysko. W czasie koncentracji Korpusu Kieleckiego wszedł do 3 pp. Leg. jako 1 kompania 1 batalionu.

Obwód Końskie.

Oddział pchor. Zygmunta Wyrwicza „Cumulusa”. 
Liczebność do 21 żołnierzy. Pierwszy oddział partyzancki obwodu. Składał się głównie z młodzieży, nie przekraczającej 24 roku życia i był wydzielony z plutonu „Maliny”, jako samodzielny oddział sabotażowo – dywersyjny. 
Oddział przez cały okres swojej działalności poniósł spore straty, bowiem tylko do początku 1943 r., spośród 21 żołnierzy oddziału aż 12 poległo lub zostało aresztowanych. 
W związku z tak dużymi stratami, na początku 1943 r., jego stan osobowy uzupełniono. W maju 1943 r., dowództwo nad oddziałem objął pchor. Kazimierz Chojniarz „Walcz”, a po jego zdekonspirowaniu w sierpniu, dowodzenie przejął ppor. Józef Madej „Jerzy”. Po tym czasie część oddziału dołączyła do oddziału por. Waldemara Szwieca „Robota”, resztę składu rozdzielono zaś pomiędzy oddziały „Wrzosa”, „Jerzego” i „Szarego”.

Oddział ppor. Józefa Madeja „Jerzego”.
Liczebność od 20 do 50 żołnierzy. Dowódca oddziału był żołnierzem „Hubala”, a podległy mu oddział walczył w szeregach BCH. 
Po rozpoczęciu procesu scaleniowego, w 1943 r., „Jerzy” wraz z oddziałem przeszedł do AK. W lipcu 1944 r., stan liczebny oddziału wynosił 50 ludzi. W sierpniu oddział „Jerzego” wszedł w skład 1 batalionu 3 pp Leg.

Oddział ppor. Bronisława Dudy „Bogdana”. 
Liczebność od 20 do 30 żołnierzy. Powstał wiosną 1944 r., jako jeden z oddziałów dyspozycyjnych komendanta Obwodu. Po aresztowaniu dowódcy, w sierpniu 1944 r., żołnierze oddziału weszli w skład 1 i 2 batalionu 3 pp. Leg. 

Oddział ppor. Władysława Skorupki „Poleszuka”.
Liczebność od 20 – 40 żołnierzy. Powstał w lipcu 1944 r.

Inspektorat Starachowice.

Oddział Antoniego Hedy „Szarego” .
Działał głównie na terenie Obwodu Koneckiego. W końcu czerwca 1944 oddział liczył 5 oficerów, 17 podoficerów i 103 szeregowych.
***
Obwód Sandomierz.

Oddział ppor. Józefa Bojanowskiego. 
Liczebność około 20 żołnierzy. 

Oddział ppor. Mariana Osucha „Stena”.
Liczebność około 20 żołnierzy.

Oddział ppor. Stefana Franaszczuka „Orlicza” tzw. „Grupa Lotna”. 
Liczebność 20 - 60 żołnierzy. „Grupa Lotna” powstała na przełomie 1942 i 1943 roku. Była ona pierwszym oddziałem dywersyjnym, a następnie oddziałem partyzanckim Obwodu. Do października 1943 r., dowódcą oddziału był por. „Orlicz”. Szefem wyszkolenia był kpt. Tadeusz Struś „Kaktus”. W listopadzie tego roku dowodzenie przejął ppor. Witold Józefowski „Miś”. W czerwcu 1944 r., „Grupę Lotną” połączono z oddziałem „Jędrusiów”.

Oddział ppor. Witolda Józefowskiego „Misia”. 
Liczebność około 20 żołnierzy.

Oddział „Jędrusiów”. 
W październiku 1943 r., formalnie został podporządkowany AK.
Oddział został założony przez Władysława Jasińskiego już w październiku 1939 r., na obszarze powiatu tarnobrzeskiego. Początkowo grupa ta działała pod nazwą „Polska Organizacja Partyzancka”, a następnie „Odwet”, by wiosną 1941 r., przyjąć nazwę „Jędrusie”. W czasie „Burzy” oddział jako 4 kompania 2 batalionu wszedł w skład 2 pp. Leg.

Obwód Opatów.

Oddział pchor. Mieczysława Wąsa „Rogacza”.
Liczebność do 90 żołnierzy, w tym 8 kobiet. Zalążkiem oddziału była grupa dywersyjna Obwodu, działająca na terenie Ostrowca Świętokrzyskiego. W okresie całej swojej działalności zginęło 14 żołnierzy oddziału, 9 zostało aresztowanych przez okupanta (przeżyło 4 partyzantów, 5 zostało zamordowanych).
Po śmierci „Rogacza” jego dowódcami byli kolejno” Marceli Godlewski „Poker” i pchor. Zbigniew Domański „Doman”.

Oddział por. Antoniego Krupy „Witolda”.
Liczebność od 20 – 30 żołnierzy, powstał w 1942 r.

Oddział „Barwy Białe” 
Dowodzony kolejno przez: ppor. Konrada Suwalskiego „Mruka”, Władysława Pietrzykowskiego „Topora” (do maja 1944 r.), Kazimierza Olchowika „Zawiszę”.
Liczebność do 50 żołnierzy. Oddział powstał w listopadzie 1943 r. i początkowo liczył 20 partyzantów rekrutujących się z Ćmielowa i okolic. W maju 1944 r., w skład oddziału wchodzili żołnierze oddziału „Witolda”, grup dywersyjnych ppor. Jana Steca „Zygmunta” i por. Michniewicza „Wyrwy (obie z Podobwodu Ćmielów) oraz grupy ppor. Edwarda Sternika „Grzegorza” (Podobwód Ostrowiec) W sierpniu 1944 r., oddział wszedł w skład 2 pp. Leg. jako 5 kompania.

Inspektorat Sandomierz.

Formalnie od połowy lutego 1944 r. oddziałem inspektorackim było zgrupowanie „Ponury”, o czym była mowa wyżej.
***
Obwód Kielce.

Oddział ppor. „Grota”, Euzebiusza Domaradzkiego „Grota”. 
Wiosną 1943 r., został podporządkowany Komendzie Obwodu Iłża. Zaraz po tym, włączono go w skład zgrupowania „Ponury” (czerwiec 1943).

Oddział por. Jerzego Stefanowskiego „Habdanka”.
Utworzony wiosną 1943 r. jako samodzielny oddział działał w północnej części powiatu kieleckiego. Liczebność w sierpniu wynosiła 40 żołnierzy, wówczas to oddział wcielono do zgrupowania „Ponurego”. 

Oddział ppor. Mariana Sołtysiaka „Barabasza”.
Liczebność w marcu 1944 r., wyniosła 127 żołnierzy (3 oficerów, 24 podoficerów, 100 szeregowych).
Oddział rozpoczęto formować na przełomie lutego i marca 1943 r. w rejonie Bodzentyna, a jego terenem operacyjnym była południowa część powiatu kieleckiego, czyli głównie lasy cisowskie.
Latem 1944 r., oddział przybrał nazwę „Wybranieccy”. W połowie maja oddział uznano za zalążek 4 pp. Leg. i przekształcony w 1 kompanię. 
W tym czasie obsada personalna dowództwa przedstawiała się wówczas następująco:

Dowódca:
- ppor. Marian Sołtysiak „Barabasz”.

Zastępca dowódcy:
- ppor. Edward Skrobol „Wierny”.

Dowódcy plutonów:
- sierż. Stefan Fąfara „Dan”. - sierż. Stanisław Kozera „Bogdan”. - sierż. Czesław Łętowski „Górnik”.

Dowódca zwiadu konnego:
- sierż. Henryk Pawelec „Andrzej”.

Dowódca drużyny minerskiej:
- kpr. Władysław Szumielewicz „Mietek”.

Kwatermistrz oddziału:
- ppor. Antoni Świtalski „Marian”.
- kpr. Andrzej Borkowski „Sławek”.
W początkach lipca 1944 r., do oddziału dołączyła grupa „Wilk”, z której uczyniono 4 pluton, oddając dowództwo nad nim ppor. Edwardowi Kiwerowi „Edwardowi”. W końcu lipca zaczęto na bazie oddziału formować 1 batalion 4 pp. Leg. W tym czasie stan liczebny wzrósł do 290 żołnierzy (7 oficerów, 27 podchorążych, 47 podoficerów, 209 szeregowych). Dowódcą 1 batalionu 4 pp. Leg. został por. Maksymilian Lorenz „Katarzyna”.

Oddział ppor. Józefa Mikołajczyka „Marcina”, a następnie Zbigniewa Kruszelnickiego „Wilka”.
Liczebność około 30 żołnierzy.Oddział powstał jako grupa wypadowa Podobwodu Niewachlów, w 1943 r. Początkowo przeprowadzał głównie akcje aprowizacyjne i kolejowe. Późną jesienią 1943 r., grupa została rozwiązana, pozostało jedynie 7 ludzi, którzy wraz z dowódcą przebywali w Oblęgorku. Bardzo szybko dowódca uczynił z tych ludzi grupę dywersyjną Obwodu Kieleckiego. 4 lutego 1944 r., ginie dotychczasowy dowódca grupy ppor. „Marcin”. Pod koniec miesiąca, oddział wzmocniony ochotnikami, reaktywował swoją działalność, a nowym dowódcą został „Wilk” (Zbigniew Kruszelnicki). 
W marcu oddział liczył kilkunastu żołnierzy. W kwietniu został zasilony grupą starszoharcerską, którą z Kielc przyprowadził Mieczysław Palimąka „Dyplomata”. Dzięki temu, pod koniec maja stan oddziału wynosił już 28 żołnierzy i został podzielony na 4 drużyny, którymi dowodzili:
Mieczysław Palimąka „Dyplomata”, Ireneusz Ołowianek „Huragan”, Stanisław Janyst „Jurand” i Stanisław Krzywicki „Wiktor”.
Po śmierci „Wilka” (5 czerwca 1944 r.) działalność oddziału znacznie spadła. Nowym dowódcą został N.N. „Halny”, który po kilku dniach przekazał obowiązki Stanisławowi Janystowi „Jurandowi”. W lipcu „Jurand” na rozkaz komendanta Obwodu dołączył do „Wybranieckich”. 

Oddział kpr. pchor./ppor. Zygmunta Firleya „Kajtka”.
Podobnie jak oddział „Marcina” powstał jako grupa wypadowa Podobwodu Niewachlów., w 1943 r. Początkowo główną działalnością grupy był udział w egzekucjach konfidentów, utrzymywanie porządku w terenie i zwalczanie bandytyzmu. Członkowie tej grupy bardzo często zasilali bojówkę likwidacyjną Komendy Miasta. Działała głównie w Kielcach i na północny – zachód od Kielc. 
Po zawieszeniu działalności, grupa reaktywowała się na wiosnę 1944 r., tym razem jednak już jako oddział partyzancki. 3 sierpnia tego roku liczący wówczas 26 ludzi oddział wszedł w skład 2 batalionu 4 pp. Leg. 

Oddział ppor. Pawła Stępnia „Gryfa” (wcześniej oddział Kadry Powstańców Niepodległościowych).
Liczebność do 80 żołnierzy. Oddział rozpoczął działalność już w marcu 1942 r. Początkowo była to tzw. Grupa Wypadowa V Okręgu KPN, licząca około 60 żołnierzy. Wraz z upływem czasu, grupę przekształcono w oddział partyzancki. Dowódcą był komendant Okręgu V KPN Paweł Stępień „Gryf”. W czerwcu 1942 r., w związku z akcją scaleniową oddział „Gryfa” podporządkowany został dowództwu Armii Krajowej. Zimą 1943/44 r. oddział został tymczasowo rozwiązany.
Wiosną 1944 r., wznowiono działalność. Oddział podobnie jak grupa „Wilka”, specjalizował się w akcjach kolejowych i rozbrojeniowych. W sierpniu tego roku oddział liczący wówczas 80 żołnierzy, wcielono do 2 batalionu 4 pp. leg. 

Oddział dywersyjny Mariana Obary „Szatana”.
Sformowany w Komendzie Podobwodu, wiosną 1943 r. i liczący kilkunastu żołnierzy. Działalność tego oddziału ograniczała się głównie do akcji likwidacyjnych konfidentów i akcji rozbrojeniowych na linii kolejki wąskotorowej Słupia Nowa – Zagnańsk. Na początku sierpnia 1944 r., oddział dołączył do 2 batalionu 4 pp. Leg.

Oddział Zygmunta Kołodzieja „Orlicza”. 
Powstał w 1944 r., na bazie grupy wypadowej Podobwodu Dyminy. Stan liczebny doszedł do 20 ludzi. Dowódcami drużyn byli: Zdzisław Wajdan „Zaw” i Tadeusz Kamiński. W czerwcu „Orlicz” wraz ze swoimi ludźmi wszedł w skład „Wybranieckich”.

Oddział Bolesława Boczarskiego „Juranda”.
Jego organizację rozpoczęto 15 kwietnia 1944 r., na polecenie Komendy Okręgu. Głównym zadaniem oddziału była osłona radiostacji nr 49 zlokalizowanej w Obwodzie Kielce. Pod koniec maja liczył 20 ludzi, by w sierpniu osiągnąć stan 64 żołnierzy. 
Oddział „Juranda” został wyposażony wyłącznie w broń maszynową. Mimo tak dobrego uzbrojenia, ze względu na swoje przeznaczenie nie był używany w działaniach bojowych. W związku z tym, w ciągu swojego 4 miesięcznego istnienia, oddział ten przeprowadził jedynie dwie większe akcje bojowe.
7 sierpnia „Jurand” otrzymał rozkaz odmaszerowania w rejon formowania 4 pp. Leg.

W sumie, w okresie od 1943 do 1945 r., na terenie obwodu działało 9 oddziałów partyzanckich, przez które przewinęło się łącznie około 500 ludzi (nie licząc zgrupowania „Ponury”). 

Obwód Busko (Stopnica).

Oddział por. Jana Korepty „Nika”. 
Liczebność około 70 żołnierzy (wiosna 1944 r.).

Oddział por. Janusza Kozłowskiego „Jastrzębca”.
Liczebność do 67 żołnierzy. W lipcu 1944 r., oddział został zasilony 19 żandarmami (Ślązakami), zbiegłymi z komendy żandarmerii w Busku. Wówczas to podzielono go na cztery drużyny:

Drużyna I „Orliki” (17 żołnierzy).
- dowódca kpr. Józef Woźniak „Orlik”.
Drużyna II (17 żołnierzy, w tym 6 zbiegłych jeńców radzieckich).
- dowódca kpr. Ryszard Mózg „Skromny”.
Drużyna III (15 żołnierzy, zbiegłych żandarmów).
Drużyna IV (drużyna dowódcy oddziału. Sanitariusze, kucharze, woźnice itd.)

Oddział ppor. Leona Stoli „Dęba”.
Liczebność 50 żołnierzy (wiosna 1944 r.)

Obwód Jędrzejów.

Oddział pchor. Władysława Tykwińskiego „Kraty”, a następnie Stanisława Wiśniewskiego „Jarko”.
Liczebność około 20 żołnierzy.

Oddział Stanisława Grynia „Nałęcza”.
Liczebność około 30 żołnierzy.

Oddział Ireneusza Maszczyńskiego „Blondyna”.
Liczebność około 30 żołnierzy.

Oddział „Spaleni”, ppor. Mieczysława Rajskiego „Zrywa”.
Liczebność do 70 żołnierzy. Po śmierci dowódcy ( 8 sierpnia 1944 r.) oddział rozdzielony pomiędzy inne oddziały partyzanckie. Większość przydzielono do oddziału „Nałęcza”.
***
Obwód Włoszczowa.

Oddział ppor. Przemysława Schütza „Ludwika”. 
Oddział powstał 4 lipca 1943 r., w lasach kurzelowskich, wówczas to liczył 19 ludzi, w tym 5 członków Batalionów Chłopskich. W drugiej połowie 1943 r., stan liczebny oddziału wzrósł do 40 żołnierzy. 
W listopadzie tego roku powiększył się dodatkowo o dwie grupy partyzanckie. Pierwszą z nich był grupa NOW, dowodzona przez Tadeusza Kozłowskiego „Piotra”, licząca około 60 żołnierzy. Druga, licząca 30 ludzi wywodziła się z Batalionów Chłopskich i dowodzona była przez Aleksandra Seweryna „Bartosza”.

Oddział por. Tadeusza Kozłowskiego „Piotra” (NOW).
Liczebność około 60 żołnierzy.

Oddział ppor. Aleksandra Seweryna „Bartosza” (BCH).
Liczebność około 30 żołnierzy.

Batalion partyzancki kpt. Mieczysława Tarchalskiego "Marcina".
Po koniec listopada 1943 r., z wyżej wymienionych oddziałów powstał batalion partyzancki pod dowództwem kpt. Mieczysława Tarchalskiego „Marcina”. Łączny stan batalionu, wiosną 1944 r., wyniósł około 250 ludzi. Został on podzielony na 3 kompanie, których dowódcami byli:

1 kompania (90 żołnierzy).
Dowódca: 
- ppor. Przemysław Schütz „Ludwik”. Po jego śmierci (28 listopada 1943 r.) kompanię objął ppor. „Malinowski”.

2 kompania (60 żołnierzy).
Dowódca:
- por. Tadeusz Kozłowski „Piotr” (łącznie z pełnieniem obowiązków dowódcy batalionu).

3 kompania (80 żołnierzy).
Dowódca: 
- ppor. Aleksander Seweryn „Bartosz”.

Batalion posiadał również pluton ckm-ów, zwiad konny i drużynę dowódcy. W grudniu 1943 r., oddział rozpuszczono na zimę do domów, a w lesie pozostały tylko 3 plutony. W kwietniu 1944 r. powołano urlopowanych na zimę żołnierzy z powrotem do oddziału. Jego nowym dowódcą został kpt. Henryk Mirowski vel Mirakowski „Orkan”. 
Dowódcą 1 kompanii mianowano ppor. Władysława Polewskiego „Sosnę”, 2 kompanii ppor. N.N. „Skałę”, 3 kompanii ppor. „Bartosza”.
W czerwcu 1944 r. - w miejsce odwołanego „Orkana” - dowódcą oddziału został por. Józef Rytel „Brzęk”.

Obwód Częstochowa.

Oddział por. Jerzego Kurpińskiego „Ponurego”.
Liczebność od 30 – 50 żołnierzy.

Obwód Radomsko.

Oddział por. Stanisława Sojczyńskiego „Zbigniewa”, następnie por. Floriana Budniaka „Andrzeja” „Borsuka”. 
Liczebność oddziału doszła do 250 żołnierzy (czerwiec 1944 r.). Powstał po udanej akcji rozbicia więzienia w Radomsku (8 sierpnia 1943) i uwolnieniu 41 żołnierzy AK pochodzących ze wsi Rzejowice, aresztowanych 3 dni wcześniej oraz 10 Żydów. Akcję tę przeprowadził oddział utworzony przez połączone patrole dywersyjne z terenu Obwodu. Dowódcą został „Zbigniew” Zarówno większość uczestników akcji, jak i uwolnionych z więzienia żołnierzy pozostała już w lesie tworząc oddział liczący ponad 100 ludzi. Obsada dowództwa wyglądała następująco:

Dowódca oddziału.
- por. Stanisław Sojczyński „Zbigniew”.

Dowódca pocztu: - kpr. Czesław Gołaszewski „Poraj”

Dowódca 1 plutonu.
- pchor. Jan Kaleta „Postrach”.

Zastępca.
- plut. Zygmunt Powroźnik „Wilk”

Dowódca 2 plutonu.
- kpr. Bronisław Skóra – Skoczyński „Robotnik”.

Zastępca.
- ppor. Jerzy Kurowski „Łan”.

Dowódca 3 plutonu.
- pchor. Jan Rogólka „Grot”.

Utworzony w ten sposób oddział przejął działalność, którą prowadziły obwodowe patrole dywersyjne.
W listopadzie 1943 r. dowództwo przejął zdekonspirowany por. Florian Budniak „Andrzej”, natomiast „Zbigniew” przeszedł na stanowisko zastępcy komendanta Obwodu.
W kwietniu 1944 r., nastąpiła reorganizacja oddziału. Dokonano zmian dowódców plutonów. Od tej pory obsada dowództwa przedstawiała się następująco:

Dowódca 1 plutonu „Jagiełło”.
- ppor. Józef Kasza – Kowalski „Alm”.

Dowódca 2 plutonu „Witold”.
- ppor. Bronisław Skóra – Skoczyński „Robotnik”.

Dowódca 3 plutonu „Zyndram”.
- ppor. Jan Kaleta „Postrach”

Dowódca 4 plutonu „Zawisza”.
- kpr. Zygmunt Łęgowski „Michał” (do maja 1944 r.)
- ppor. Czesław Szwed „Czarny”.

Wiosną oddział działający wówczas pod kryptonimem „Grunwald” szybko się powiększał i 1 czerwca liczył ponad 350 żołnierzy. Dowódca 1 plutonu ppor. „Alm” został mianowany zastępcą dowódcy oddziału. Jego stanowisko objął cichociemny ppor. Fryderyk Serafiński „Drabina”.

Inspektorat Częstochowa.

Batalion partyzancki Inspektoratu Częstochowa „Tygrys”. Powstał z połączenia trzech oddziałów obwodowych Inspektoratu i został podzielony na 3 kompanie, których dowódcami byli:

Kompania włoszczowska „Akacja”.
- dowódca por. Józef Rytel „Brzęk”.

Kompania radomszczańska „Buk”.
- dowódca por. Florian Budniak „Andrzej”.

Kompania częstochowska „Cedr”.
- dowódca por. Jerzy Kurpiński „Ponury”.
***


Raporty Komendy Okręgu za styczeń – luty 1944 r. informowały o średnio czterech patrolach dywersyjno – dyspozycyjnych w każdym z obwodów. Ponadto w oddziałach partyzanckich w poszczególnych inspektoratach znajdowało się:
Inspektorat Radom: 120 żołnierzy.
Inspektorat Starachowice: 110 żołnierzy.
Inspektorat Sandomierz: 170 żołnierzy.
Inspektorat Kielce: 110 żołnierzy.
Inspektorat Częstochowa: 140 żołnierzy.
Łącznie: około 650 ludzi.
Do tych liczb trzeba dodać stan Zgrupowania „Ponury”, który na przełomie 1943 i 1944 r., wynosił 150 ludzi.

Według meldunku Komendy Okręgu z 1 maja 1944 r., stany wymienionych wyżej oddziałów wzrosły do 850 ludzi. Od tego momentu datuje się gwałtowny wzrost liczebny, który szczyt osiągnął w sierpniu 1944 r., kiedy to stan liczebny oddziałów partyzanckich okręgu wyniósł prawie 6 000 żołnierzy.
III. Działalność.

Zgrupowanie „Ponury”.

Pierwszym etapem organizacji kieleckiego zgrupowania partyzanckiego było włączenie w jego struktury oddziału AK ppor. Euzebiusza Domaradzkiego „Grota”, liczącego wówczas 50 żołnierzy. Główną siłą oddziału „Grota” byli żołnierze rekrutujący się z okolic Bodzentyna, mający za sobą przeprowadzenie szeregu akcji. Najgłośniejszą z nich było rozbicie niemieckiej grupy pacyfikacyjnej pod Wojciechowem (7 maja 1943 r.). 
Podobnie jak oddział "Grota", w czerwcu do zgrupowania dołączył również 20-osobowy oddział GL pod dowództwem Władysława Wasilewskiego „Oseta”, który ocalał po rozbiciu oddziału Gwardii Ludowej „Narbutta”, dnia 15 maja 1943 r., pod Zalezianką.
[image: http://www.dws-xip.pl/PW/formacje/zd203_5.jpg]
Kadra oficerska Zgrupowania "Ponury" od lewej: ppor. Rafał Niedzielski "Rafał", por. Władysław Czerwona "Jurek", por. Wincenty Waligórski "Witek", por. Jan Rogowski "Czarka", por. Stanisław Pałac "Mariański", por. Waldemar Szwiec "Robot"
Po przejściu zgrupowania na północ od Wykusu połączono się z siłami „Robota” i „Nurta”. Pod koniec miesiąca do zgrupowania dołączył chor. Tomasz Waga „Szort” wraz z 20 ludźmi. Przez cały ten czas przybywali także indywidualnie lub w mniejszych grupach ochotnicy. W lipcu przyłączył się do „Ponurego” por. Władysław Czerwonka „Czerwony Jurek” na czele oddziału z Obwodu Iłżeckiego, liczącego 30 ludzi. 
Ciągły napływ słabo uzbrojonych grupek partyzanckich spowodował bardzo poważne braki w uzbrojeniu. Fakt ten wymusił konieczność jego zdobycia poprzez akcję zbrojną. „Ponury” zdecydował się na jednoczesne uderzenie na dwa pociągi, które zaplanowano na noc z 2 na 3 lipca 1943 r. Obie akcje postanowiono przeprowadzić równolegle.
Pierwszym atakiem dowodził ppor. Rafał Niedzielski „Rafał”, natomiast drugim por. Waldemar Szwiec „Robot”. Nad całością sprawowali pieczę por. Piwnik „Ponury” i por. Eugeniusz Kaszyński „Nurt”.
Oba pociągi zatrzymano pod semaforami, po czym opanowano lokomotywy i ostrzelano niemieckie wagony. Po ich opanowaniu zebrano z miejsca akcji broń, amunicję i umundurowanie. Wszystko to trwało około 20 minut, obie akcje zostały przeprowadzone bardzo sprawnie. Przypadek sprawił, że na zatrzymany przez partyzantów pociąg wpadł pociąg towarowy, co pogłębiło chaos komunikacyjny i wydłużył znacznie przerwę w ruchu kolejowym.
Według raportu Delegatury Rządu straty niemieckie osiągnęły liczbę około 100 rannych i zabitych, natomiast źródła niemieckie wspominają o 8 zabitych i 40 rannych. Straty własne to 1 zabity (Bronisław Zackiewicz „Ignac”).

11 lipca na Wykusie, połączone oddziały złożyły uroczystą przysięgę, w obecności szefa sztabu Okręgu ppłk. Jana Stenzla „Jana”, „Rawicza”.
Nazajutrz 12 lipca Michniów, rodzinna wieś dużej grupy żołnierzy „Ponurego”, miejscowość, która była poważnym ośrodkiem zaopatrzenia - została otoczona i spacyfikowana przez niemiecką ekspedycję karną. Po dokonaniu szczegółowej rewizji aresztowano 150 osób, z czego 98 spalono żywcem w zabudowaniach gospodarczych, resztę wywieziono do obozów koncentracyjnych. Odsiecz „Ponurego” okazała się być spóźniona, bowiem gdy jego zgrupowanie pojawiło się we wsi, Niemców już tam nie było. On sam postanowił pomścić pogrom, jaki niemiecka ekspedycja urządziła wsi.
W nocy z 12 na 13 lipca siły zgrupowania zaatakowały pociąg jadący ze Skarżyska do Kielc. Akcją dowodził por. Szwiec. Lokomotywę zatrzymano przy bloku kolejowym Podłazie w pobliżu Michniowa, po czym ostrzelano i opanowano skład. W ramach odwetu wybito prawie wszystkich Niemców znajdujących się w pociągu. Po wykonaniu wszystkich założeń akcji oddziały zgrupowania wycofały się, unosząc swoich 5 rannych żołnierzy. Akcja ta odbiła się szerokim echem w całym kraju.
Biuletyn Informacyjny z 26 sierpnia 1943 r., nr 34 tak relacjonował to wydarzenie:
„W ramach akcji odwetowej za bestialstwa niemieckie w rejonie Skarżyska i Suchedniowa nasze oddziały partyzanckie dokonały w lipcu pod stacją kolejową Łączna drugiego napadu na pociąg pospieszny. W akcji zabito i raniono około 180 Niemców”.

To nie był jednak koniec tragicznego losu mieszkańców Michniowa. Dnia 13 lipca, Niemcy ponownie otoczyli wieś i zabili wszystkich, którzy ocaleli i zostali we wsi po pierwszym pogromie. Łącznie w ciągu dwóch dni pacyfikacji zginęło w Michniowie 204 osoby. 
W niecały tydzień później okupant postanowił uderzyć bezpośrednio w zgrupowanie. W tym celu, 19 lipca Niemcy zorganizowali obławę. Szczęśliwie, dzięki wcześniejszym ostrzeżeniom „Ponuremu” udało się uciec do lasów starachowickich. Po kilkudniowym kluczeniu i wymykaniu się kroczącej za nią obławie zgrupowanie przeszło tor kolejowy Skarżysko – Szydłowiec i przesunęło się na zachód w rejon Majdowa.
3 sierpnia, w rejonie polany Mościska, w zasadzkę dostał się pięcioosobowy patrol, pod dowództwem pchor. Józefa Domagały „Wilka”. Wszyscy żołnierze patrolu zginęli w walce.
Tymczasem „Ponury” ze zgrupowaniem pomaszerował w lasy osieczyńskie, w rejon Nadleśnictw Samsonów, Bliżyn i Suchedniów, gdzie do zgrupowania dołączył liczący 40 partyzantów oddział por. Jerzego Stefanowskiego „Habdanka”. Włączono go do oddziału „Nurta”.
6 sierpnia oddział pod dowództwem Władysława Wasilewskiego „Oseta”, stoczył bój z Niemcami w rejonie gajówki Dalejów, w której śmierć poniósł sam „Oset”.

Dotychczasowy przebieg działań skłonił „Ponurego” do podjęcia decyzji o podziale sił zgrupowania. Decyzja ta wymuszona została przede wszystkim, coraz trudniejszym położeniem, kwestiami bezpieczeństwa, zaopatrzenia oraz wyżywienia. Ważną rolę odegrały tu również naciski płk Stanisława Dworzaka „Daniela”, Komendanta Okręgu Radom - Kielce.
Związane one były z obawami, iż zgrupowanie „Ponurego” rozrosło się do niebezpiecznie dużych rozmiarów, co w warunkach wojny partyzanckiej mogło okazać się zgubne. Poza tym w sztabie Okręgu panowała opinia, że „Ponury” był zbyt pochłonięty rolą dowódcy oddziału partyzanckiego, przez co zaniedbał obowiązki komendanta „Kedywu” okręgu.
Wszystkie wymienione wyżej racje, spowodowały podzielenie sił „Ponurego” na trzy niezależne oddziały, którymi dowodzili:

Zgrupowanie nr 1 - por. Eugeniusz Kaszyński „Nurt”, który po objęciu dowództwa przemaszerował w lasy siekierzyńskie.

Zgrupowanie nr 2 - ppor. Waldemar Szwiec „Robot”, który przemaszerował ze swoim oddziałem w Koneckie.

Zgrupowanie nr 3 – ppor. Stanisław Pałac „Mariański”. Ten ostatni przemieścił się w Góry Świętokrzyskie.

Sam „Ponury” na wyraźne wezwanie komendanta Okręgu, wraz z drużyną ochronną udał się na punkt kontaktowy w cegielni Rzeszowskiego, gdzie od 9 sierpnia zainstalował się na stałe i przygotowywał plany dalszego działania.
Jego stosunki z Komendą Okręgu stawały się coraz bardziej napięte.
Okres od 8 sierpnia do 14 września 1943 r., to czas samodzielnego działania trzech wydzielonych oddziałów.
Zgrupowanie nr 1 znalazło się w rejonie Wykusu. Nie prowadziło ono intensywnych działań partyzanckich, w tym okresie. Jedynym poważniejszym zajęciem oddziału „Nurta” było likwidowanie konfidentów w terenie i sabotaż gospodarczy. Szczególny nacisk położono natomiast na szkolenie i zaopatrzenie oddziału. 29 sierpnia w Kleszczynach, w potyczce z oddziałem żandarmerii został zniszczony patrol dowodzony przez sierż. „Jelenia” (NN).
8 września na Wykusie pojawił się oddział wachm. Tomasza Wójcika „Tarzana”, składający się z ponad 30 żołnierzy. Przekazano go „Nurtowi” z Obwodu Sandomierskiego, gdzie dotychczas przebywał. 
W drodze na Wykus „Tarzan” urządził zasadzkę w lesie na szosie z Ożarowa do Ćmielowa. Potyczka ta odbiła się szerokim echem, bowiem w zasadzce zginął dowódca niemieckiej 174 DP – gen. Kurt Renner oraz 7 oficerów i żołnierzy jego sztabu.
Z grupy konnej oddziału „Tarzana” pod jego osobistym dowództwem, utworzono zwiad konny zgrupowania „Ponury”, natomiast grupa piesza pod dowództwem pchor. Mariana Kaźmierskiego ”Dymszy” otrzymała przydział do oddziału „Nurta”, gdzie jej dowódcą został ppor. Józef Kempiński „Krótki”.
[image: http://www.dws-xip.pl/PW/formacje/zd203_6.jpg]
Żołnierze zgrupowania nr. 2, dowodzonego przez ppor. Waldemara Szwieca "Robota".
W tym samym czasie zgrupowanie nr 2 działało w Obwodzie Koneckim. W przeciwieństwie do „Nurta”, „Robot” działał dość aktywnie i na większą skalę. Oprócz małych akcji o charakterze sabotażowo – dywersyjnym, przeprowadził on cztery duże akcje bojowe.
W nocy z 19 na 20 sierpnia opanował na przystanku Wąsosz na południe od Końskich pociąg towarowy. Rozbrojono konwojentów i zdobyto zaopatrzenie. Wagony pociągu po rozładowaniu podpalono. W odwecie, tej samej nocy Niemcy przeprowadzili masowe aresztowania w Końskich.
W nocy z 31 sierpnia na 1 września odział Szwieca wzmocniony oddziałem dywersyjnym Obwodu opanował Końskie. Siły „Robota” wynosiły łącznie około 100 ludzi, natomiast garnizon niemiecki liczył 1 700 żołnierzy. Akcja została doskonale przygotowana i przeprowadzona. W wyniku kilkugodzinnych działań zlikwidowano 4 konfidentów oraz zagarnięto dużą ilość towarów tekstylnych, butów, żywności zabranej ze sklepów niemieckich i spółdzielczych. Garnizon niemiecki trzymany w szachu, w budynkach zakwaterowania, nie próbował przeciwdziałać z wyjątkiem zwykłej wymiany ognia. Odsiecz, która przybyła ze Skarżyska trafiła na zaporę na szosie i utknęła. Akcję przeprowadzono bez strat, natomiast strona niemiecka miała 6 zabitych i nieznaną ilość rannych. 
W południe 4 września oddział „Robota” opanował stację kolejową Wólka Plebańska. Po przybyciu na stację pociągu z Koluszek do Rozwadowa opanowano wszystkie 8 wagonów i lokomotywę. W walce zginęło 16 Niemców, a kilkunastu zostało rannych. Oddział por. Szwieca miał 2 zabitych i 3 rannych. Zdobyto broń, amunicję i oporządzenie.
13 września ppor. Szwiec na czele 35 ludzi zaatakował odjeżdżającą już ekspedycję karną żandarmerii we wsi Smarków. Ekspedycja ta zamordowała m.in. dowódcę placówki AK Franciszka Sałatę „Huragana” i spaliła jego gospodarstwo. Dzięki bardzo sprawnemu działaniu zabito 29 żandarmów, a z całego ich oddziału ocalało tylko 4. Oddział „Robota” miał 3 zabitych i 2 rannych.

Równolegle Zgrupowanie nr 3 stacjonowało w Górach Świętokrzyskich na Szczytniaku. Podobnie jak w przypadku Zgrupowania nr 1, por „Mariański” ograniczył działalność oddziału do likwidacji konfidentów i sabotażu gospodarczego a także ochroną terenu przed zwykłymi bandami rabunkowymi. 13 września w czasie jednej z wypraw zaopatrzeniowych w Kobiałkach zginęło trzech partyzantów.

Na 16 września 1943 r., „Ponury” zarządził koncentrację wszystkich, trzech zgrupowań na Wykusie. Oficjalnym powodem miało być uroczyste wręczenie sztandaru. Mimo powtarzających się meldunków o szykującej się obławie por. Piwnik postanowił przeprowadzić uroczystości według planu. Niestety już 15 września, wieczorem patrol kpr. „Sekty” został ostrzelany i przyniósł informacje o stacjonowaniu w Wąchocku, niemieckich oddziałów zmotoryzowanych.
„Ponury” podjął decyzję o przeniesieniu obozu z Wykusu do oddalonego o 3 km na północny - zachód, lasu na Barwinku. Nazajutrz, 16 września w miejscu nowego obozowiska wybuchła ostra walka, która trwała aż do zmroku. W walce znalazły się wszystkie zgrupowania, zadając niemieckiej obławie bardzo poważne straty i systematycznie, jedno po drugim odrywając się od nieprzyjaciela. Po trzech dniach wszystkie oddziały skoncentrowały się ponownie na Łysicy w Górach Świętokrzyskich.
W opisanej pokrótce walce zginął jeden żołnierz (strz. Józef Kowalski „Wąsik”). Niestety do niewoli niemieckiej dostała się łączniczka zgrupowania „Łotyszka”, wraz z ks. Marianem Majewskim „Marianem”, którzy zdążali do obozu na Wykusie.
Straty po stronie niemieckiej były znacznie wyższe. Ocenia się je na kilkunastu zabitych i rannych.
Po tych wydarzeniach „Ponury” wraz z całością sił przeszedł w rejon Nadleśnictwa Samsonów. Tutaj 4 października podjął ponownie decyzję o ponownym podziale oddziału na trzy zgrupowania.
Zgrupowanie nr 1 odeszło w lasy siekierzyńskie, Zgrupowanie nr 2 pomaszerowało w lasy w rejonie Chlewisk, a Zgrupowanie nr 3 w Góry Świętokrzyskie. Por. Piwnik z drużyną ochronną zainstalował się w zabudowaniach młyna Władysława Cioka, we wsi Rejów niedaleko Skarżyska. 

7 października 1943 r. w zabudowaniach młyna odbyła się odprawa, w której udział wzięli: płk. Emil Fieldorf „Nil”, płk dypl. Stanisław Dworzak „Daniel”, szef sztabu Okręgu ppłk. Jan Stenzel „Jan” i por. Jan Piwnik „Ponury”.
Po naradzie na miejscu pozostali „Nil”, „Ponury”, ”Albiński” i Antoniewicz”. Około godz. 14-stej, jeden z żołnierzy ubezpieczenia zameldował, że młyn został otoczony. Wszyscy znajdujący się w nim dowódcy wraz z oddziałem osłony wycofali się w kierunku lasku Binek – Bór. Odwrót osłaniał pchor. „Marian”. Podczas wymiany ognia zginął członek osłony kpr. Andrzej Pasek „Jędrek”.
Grupa ta dotarła wkrótce do lasu siekierczyńskiego, gdzie zainstalowało się zgrupowanie „Nurta”. „Ponury” rezygnując ostatecznie z funkcji szefa „Kedywu” Okręgu pozostał przy oddziale por./kpt. Kaszyńskiego. Po tym fakcie siły zgrupowania przemieściły się do lasów osieczeńskich, w rejon Suchedniowa, gdzie zaległ na placówkach zrzutowych. Zrzut jednak został odwołany, w związku z tym, zgrupowanie powróciło do lasów siekierzyńskich. 

W tym samym czasie doszło do tragicznych wydarzeń, których głównym bohaterem był por. Szwiec „Robot”. 14 października Niemcy otoczyli melinę „Robota” w miejscowości Wielka Wieś, w której dowódca zgrupowania nr 2 przebywał z powodu choroby, jedynie z drużyną osłony. Reszta oddziału, pod dowództwem por. Mariana Janikowskiego „Kmicica” znajdował się wówczas w lesie. 
Mimo zaciętej obrony wszyscy, wzięci w pułapkę żołnierze, razem z por. Szwiecem zginęli i tylko ppor. Karol Niedzielski „Dobosz” ranny dostał się w ręce niemieckie. Zmarł jednak w więzieniu w Radomsku. W nocy por. „Kmicic” po objęciu dowództwa nad zgrupowaniem, pochował poległych i wyprowadził je w bezpieczny teren.

Zgrupowanie „Mariańskiego” w okresie od połowy września do końca października przebywało w Górach Świętokrzyskich. Podobnie jak w poprzednim okresie samodzielnej działalności, nie przedsięwzięło ono żadnych poważniejszych akcji bojowych. Zajmowano się głównie likwidacją konfidentów, sabotażem gospodarczym a także ochroną terenu przed bandami rabunkowymi.

W dniu koncentracji niemiecka policja bezpieczeństwa zlikwidowała zakład Tańskiego, produkującego steny na potrzeby oddziałów partyzanckich. Na Wykus przybyła natomiast partia 21 stenów z Suchedniowa, dla przestrzelenia. Rankiem 28 października na obóz zgrupowania uderzyła ze wszystkich stron niemiecka obława, korzystająca ze wsparcia lotnictwa. Zaskoczenie było zupełne. „Ponury” popełnił fatalny w skutkach błąd ignorując zarówno informację o likwidacji fabryki Tańskiego jak i doniesienia o grożącym niebezpieczeństwie.
Placówki partyzanckie zaczęły wycofywanie się przed nadciągającymi Niemcami. Grupy żołnierzy skupione przy swoich dowódcach, na własną rękę podjęły się próby wyjścia z okrążenia. Na szczęście większości z nich sztuka ta udała się, z matni wydostał się również „Ponury”.
Niestety wspomniany przeze mnie oddział „Jacka” został wybity niemal do nogi, zginęło 20 żołnierzy, a z potrzasku zdołał uratować się jedynie dowódca z kilkoma ludźmi i radiostacją. Straty zgrupowania „Ponurego” wyniosły 11 ludzi. 
Niemcy dla przeprowadzenia tej obławy, użyli bardzo poważnych sił, wynoszących około 4 000 żołnierzy, ich strat nie udało się ustalić.
Wydarzenia te udowodniły ponad wszelką wątpliwość, że ktoś doskonale zorientowany, z grona najbliższych współpracowników „Ponurego”, był zdrajcą i współpracował z policją bezpieczeństwa.

Po opisanych wyżej, dość tragicznych wydarzeniach Piwnik zarządził częściową demobilizację zgrupowania. Oddziały „Nurta” i „Mariańskiego” po zwolnieniu części ludzi, przeszły początkowo w rejon Góry Jeleniewskiej, a następnie w rejon Łysogór i w lasy osieczyńskie. 
Dowodzone przez „Kmicica” zgrupowanie „Robota” otrzymało polecenie odesłania na kwatery większości ludzi w Koneckie i pozostawienia zalążka oddziału w lasach osieczyńskich. Tak więc kadra zgrupowania nr 2, wraz z „Kmicicem” miała połączyć się z częściowo zdemobilizowanymi oddziałami „Nurta” i „Mariańskiego”, co wkrótce stało się faktem.
Nie zdemobilizowana część sił „Ponurego” całą zimę spędziła na Szczytniaku w Górach Świętokrzyskich na południowy – wschód od Nowej Słupi. W grudniu, na meliny odesłano dalszych kilkudziesięciu żołnierzy, co skurczyło zgrupowanie do około 40 ludzi, w dużej mierze oficerów.

Wydarzenia, jakie miały miejsce 28 października spowodowały zaostrzenie konfliktu między „Ponurym”, a Komendą Okręgu, która wychodziła z założenia, że działalność Piwnika jest szkodliwa nie tylko dla oddziału, ale również dla pracy w terenie.
Wojskowe władze Okręgu uważały, że przedwczesne dynamizowanie terenu nie przynosi wymiernych korzyści, a wręcz przeciwnie powoduje poważne straty. Uważano, że efektywniejsze będzie działanie małymi oddziałami, nie przekraczającymi 100 ludzi. Taka strategia miała ułatwić ich zaopatrzenie, zakwaterowanie i ukrycie w terenie.
Jak pokazała praktyka, strategia taka wydawała się słuszna, co dobitnie pokazały losy zgrupowania „Ponury”, które największe straty poniosło w trakcie koncentracji oddziałów.

Tymczasem w połowie grudnia ochraniany przez „Listka” (N.N.) konwój broni zgrupowania został napadnięty przez oddział GL Zenona Kołodziejskiego „Tanka”. Po nadejściu odsieczy ze Szczytnika „Tank” wycofał się z częścią ludzi. Jednak 8 gwardzistów nie zdołała uciec i musiała poddać się „Ponuremu”. Na miejscu przeprowadzono śledztwo i zorganizowano proces, który doprowadził do rozstrzelania pięciu gwardzistów. Pozostałych trzech zwolniono.
W styczniu 1944 r., miały miejsce wydarzenia, które okazały się być przełomowe, dla losów zgrupowania. 3 stycznia został zatrzymany dowódca Bazy Warszawskiej „Ponurego”, por. Jan Rogowski „Czarka” oraz konwojent Andrzej Eljaszewicz „Andrzej Waszkiewicz”. W tym dniu „Czarka” wyjechał samochodem ciężarowym z Warszawy, wioząc zaopatrzenie zimowe i materiały wybuchowe. Samochód miał być „zatrzymany” przez oddziały zgrupowania „Ponurego” na szosie Łagów – Opatów. Wszystko miało dobyć się tak, by niewtajemniczony kierowca nie wiedział, o co chodzi. Cały transport odbywał się pod przykrywką transportu Rady Głównej Opiekuńczej. „Czarkę” zatrzymano na moście w Białobrzegach, aresztowano a następnie przewieziono do więzienia w Radomiu. Ten sam los spotkał Eljaszewicza.
Po tym wydarzeniu stało się zupełnie jasne, że w najbliższym otoczeniu „Ponurego” działa bardzo niebezpieczny agent. W Warszawie w tej sprawie odbyła się narada „Antoniewicza” z płk. Emilem Fieldorfem „Nilem”. W czasie tego spotkania przeanalizowano osobę Jerzego Wojnowskiego „Motora”, jako najbardziej podejrzanego. Okazało się, że „Motor” dziwnym zbiegiem okoliczności, znikał służbowo zaraz przed rozpoczęciem obław. Poza tym był on doskonale zorientowany w ruchach i stacjonowaniu zgrupowania oraz znał większość kontaktów i osób związanych z oddziałem.
„Nil” kazał ściągnąć Wojnowskiego do oddziału i tam go przetrzymać, do czasu wyjaśnienia tej sprawy. Na tym samym spotkaniu płk Fieldorf podjął decyzję o odwołaniu Piwnika z funkcji dowódcy zgrupowania i mianowaniu na jego miejsce „Nurta”. „Ponury” został przeniesiony do dyspozycji „Kedywu” KG AK i ściągnięty do Warszawy.

Aby nieco uwypuklić zaistniałą sytuację, trzeba dodać, że decyzja ta wywołała u dotychczasowego dowódcy zgrupowania ogromny żal, co jest rzeczą zrozumiałą. Trudno było mu jednocześnie uwierzyć w fakt, że sprawcą największych nieszczęść jego oddziału był jego przyjaciel a jednocześnie agent gestapo. Raport, który „Ponury” wysłał po pozbawieniu go funkcji dowódcy, zawierał wiele goryczy, ale również oskarżenia pod adresem Komendantury Okręgu.
12 stycznia 1944 r., ppor. Leszek Popiel „Antoniewicz” przybył z „Motorem” z Warszawy do oddziału. Wbrew rozkazowi płk Fieldorfa, „Ponury” nie wierząc w winę Wojnowskiego wypuścił go z oddziału z rozkazem powrotu do 27 stycznia.
20 stycznia „Ponury” udał się do Warszawy, a dowództwo nad oddziałem objął „Nurt”. Wówczas to, do nowego dowódcy nadszedł rozkaz likwidacji „Motora”. Niczego nie podejrzewający agent gestapo, zjawił się w oddziale, zgodnie z rozkazem 27 stycznia. Dzień później, po całonocnym przesłuchaniu przez „Nurta” i „Antoniewicza” został rozstrzelany. 
***
Tymczasem całe zgrupowanie, pod nowym dowództwem, zostało podporządkowane Inspektoratowi Sandomierskiemu, którym dowodził ppłk. Antoni Żółkiewski „Lin”. Od tej pory, aż do przejścia do realizacji Akcji „Burza”, terenem działania zgrupowania był rejon tegoż Inspektoratu. Równocześnie zgrupowanie „Ponury” otrzymało nazwę I batalionu 2 pp. Leg. AK z tym, że pełen stan oddział miał osiągnąć wiosną 1944 r.
Do tego czasu, czyli do momentu formalnego podporządkowania się ppłk. Żółkiewskiemu, „Nurt” dzięki kontrybucji wyznaczonej na młyn w Ostrowcu Świętokrzyskim, zdołał zaopatrzyć oddział i zakupić sporą ilość amunicji w wytwórni w Skarżysku.
W marcu 1944 r., kadrowa grupa „Nurta” uzupełniona została przez oddziały „Tarzana” i „Habdanka”. Od początku roku główna uwaga dowództwa skierowana była na zdobywanie broni i zaopatrzenia dla formowanego batalionu. Poza zwykłym zakupem środków walki „Nurt” patronował produkcji pistoletów maszynowych KIS, których przez cały rok 1944 wyprodukowano 20 sztuk.
W kwietniu oddział kwaterował w Brzozowej, by wkrótce przejść w Góry Świętokrzyskie a następnie, pod koniec miesiąca przemieścić się w rejon Staszowa. 
W dniach 9 – 10 maja wydzielona grupa pod dowództwem por. „Mariańskiego”, wspólnie z częścią oddziału „Jędrusiów” pod dowództwem Józefa Wiącka „Józka”, przeprowadziły atak na majątek Gliny Wielkie. W planach inicjatorów akcji było zdobycie pokaźnej ilości broni. Niestety nie przyniosła ona spodziewanych rezultatów, gdyż podczas walki nadciągnęła odsiecz niemiecka. W trakcie odwrotu doszło do starć z żandarmami w wyniku, których kilku z nich zostało zabitych i rannych. Oddział „Mariańskiego” nie miał strat własnych.
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Żołnierze oddziału por. Eugeniusza Kaszyńskiego "Nurta". Od lewej: N.N., Tadeusz Kosicki "Zduńczyk", Zygmunt Dudek "Poker", Tomasz Wójcik "Tarzan", "Lulek", Konrad Suwalski "Mruk", ppor. Zalewski "Lisek", Julian Materek "Lulek".
Oprócz opisywanej wyżej działalności, zgrupowanie przeprowadzało stałe akcje sabotażowe o charakterze gospodarczym oraz wykonywało wyroki Wojskowego Sądu Specjalnego i chroniło teren przed zwykłymi bandami rabunkowymi. Na początku czerwca do oddziału powróciło około 60 % stanu z 1943 r. Część żołnierzy poszła za „Ponurym” na Wileńszczyznę, część weszła w skład oddziałów terenowych Okręgu, cześć zrezygnowała z działalności w lesie lub została aresztowana.
W nocy z 5 na 6 czerwca przeprowadzono akcję na transport kolejowy, na odcinku Mikułowie – Ćmielów, w celu wypróbowania min własnej produkcji oraz dla zaopatrzenia oddziału. Po odbyciu odprawy szkoleniowej w rejonie Klimontowa oddział kpt. „Nurta” przeniósł się ponownie w Góry Świętokrzyskie. 29 czerwca wydzielony patrol zgrupowania, wykonał w Opatowie wyrok na szefie miejscowego Gestapo (Schultz). 
Akcję wykonano w centrum miasta, na ulicy i w biały dzień. W czasie odskoku ranny został kpr. Zdzisław Duś „Sierpień”, który nie mając szansy na ucieczkę, odebrał sobie życie. Ranny został również kpr. Edward Sękowski „Saturn”. Po stronie niemieckiej poza zastrzelonym Schulzem było kilku rannych.
5 lipca z zadaniem zdobycia transportu kolejowego, został wysłany w rejon Ćmielowa, na czele 36 ludzi wachm. Tomasz Wójcik „Tarzan”. Celem akcji był skład zawierający dużą ilość amunicji, który miał jechać ze Skarżyska w kierunku Sandomierza. 
Nazajutrz dowódca oddziału otrzymał wiadomość, że pociąg został zatrzymany w Ostrowcu Świętokrzyskim. W tym czasie oddział stacjonował w Woli Grójeckiej. Wbrew otrzymanym rozkazom, „Tarzan” postanowił poczekać jeszcze dzień. Rankiem 1 lipca udał się wraz z ubezpieczeniem do Ćmielowa, na stanowisku dowódcy zostawiając pchor. Zygmunta Dudka „Czarnego”. Oddział do popołudnia był ubezpieczony, jednak „Czarny” kazał ściągnąć patrole, uważając, że będą one niepotrzebne. Krótko przed zmrokiem udający się na przepustkę żołnierz natknął się na Niemców i wszczął alarm. Jak się wkrótce okazało było jednak już za późno, bowiem obława zdołała szczelnie zamknąć okrążenie. 
Partyzantom nie pozostało nic innego jak przebić się przez pierścień okrążenia. Sztuka ta udała się niestety tylko czterem żołnierzom. Zginęło 32 partyzantów, a ich śmierć była wynikiem denuncjacji jednego z mieszkańców wsi, który doniósł o stacjonowaniu oddziału żandarmerii. Straty niemieckie wyniosły 3 zabitych i 6 rannych.
25 lipca placówka ubezpieczająca „Nurta” pod dowództwem pchor. Romualda Szumilewicza „Gwera”, zdobyła z zasadzki, w Nagoszynach samochód osobowy. Zlikwidowano jego załogę (m.in. kwatermistrza wielkiej jednostki niemieckiej) i zdobyto rozkazy rozlokowania wojsk niemieckich na terenie powiatów: opatowskiego, sandomierskiego i kieleckiego, a także duże ilości map. Straty niemieckie to 4 zabitych.
31 lipca I Batalion 2 pp. Leg. AK nawiązał kontakt operacyjny z oddziałem wojsk radzieckich. Wydarzenie to miało miejsce w miejscowości Bardo, niedaleko Łagowa. Wspólnie przeprowadzono rozpoznanie niemieckiej linii obronnej w rejonie Nieskurzowa.
4 sierpnia 1944 r., patrol batalionu „Nurta”, pod dowództwem kpr. Czesława Kurczyńskiego „Koguta” zlikwidował grupę 4 żołnierzy niemieckich.
6 sierpnia drużyna I Batalionu 2 pp. Leg. z grupą radzieckich transporterów prowadzących rozpoznanie wzdłuż szosy Łagów – Kielce rozproszyła niemiecką zmotoryzowaną kolumnę. Wzięto jeńców i sporą ilość broni. Epizod ten kończy niejako działalność zgrupowania „Ponury” w ramach „Kedywu” Okręgu Kieleckiego AK. Dalsze losy dowodzonego przez „Nurta” I Baonu 2 pp. Leg. związana jest z koncentracją Korpusu Kieleckiego i Akcją „Burza”.
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Działalność „Kedywu” w pionie Inspektoratów i Obwodów.

Obwodowe komórki „Kedywu” zaczęto tworzyć na podstawie struktur Związku Odwetu już w lutym 1943 r. Do końca czerwca tego roku prawie każdy z obwodów miał do dyspozycji grupy dywersyjno – bojowe, a niektóre podobnie jak Inspektoraty, własne oddziały partyzanckie. 
Poniżej chciałem przedstawić Szanownemu Czytelnikowi krótkie kalendarium działalności komórek „Kedywu” w poszczególnych Obwodach i Inspektoratach.
Obejmuje ono okres od lutego 1943 (powołanie okręgowego Kierownictwa Dywersji) do sierpnia 1944 r. („Akcja Burza”) i z oczywistych względów wymienia tylko najgłośniejsze akcje „Kedywu” Okręgu Radomsko – Kieleckiego AK.

Obwód Radom.

Odziały dywersyjne i patrole likwidacyjne.

Luty 1943 r.
Patrol dywersyjny „Harnasia” rozbroił 4 SS-manów, w majątku Konary. Zdobyto: pistolet maszynowy, 4 karabiny, pistolet, broń myśliwską i umundurowanie.

Marzec 1943 r. 
Dwudziestoosobowy oddział dywersyjny „Huragana, natknął się na oddział bahnschutzów, patrolujących linię kolejową w lesie niedaleko Jedlni – Letniska. W trakcie wymiany ognia śmierć poniosło 4 Niemców. Zdobycz – 1 pistolet maszynowy i 3 karabiny. Straty własne – 2 rannych.

Kwiecień 1943 r.
Czteroosobowy patrol dywersyjny rozbroił na szosie pod Białobrzegami 3 Niemców. Zdobyto 1 pistolet maszynowy, karabin i pistolet.

Czerwiec 1943 r. 
Patrol dywersyjny, pod dowództwem „Huragana” zorganizował zasadzkę na szosie Radom – Przytyk, zatrzymując wojskowy samochód osobowy. Rozbrojono 3 Niemców. Zdobycz: 4 pistolety, 3 granaty.

Lipiec 1943 r. 
Patrol dywersyjny Podobwodu Jedlińsk, dowodzony przez plut. Jana Mukilkskiego „Sira”, rozbroił 4 Niemców, przebywających we wsi Maksymilianów. Zdobycz: 3 karabiny, 1 pistolet.

Sierpień 1943 r. 
Patrol dywersyjny pod dowództwem „Huragana” zorganizował zasadzkę na szosie pod miejscowością Wierzbica.. Rozbrojono 3 Niemców. Zdobycz: 3 karabiny.

Wrzesień 1943 r. 
Dziesięcioosobowy oddział dywersyjny pod dowództwem „Huragana” uwolnił grupę ludzi zatrzymanych w łapance przeprowadzonej na ulicach Radomia i wywożonej na roboty do Rzeszy.

Listopad 1943 r. 
Patrol dywersyjny z Podobwodu Wolanów, obezwładnił na ulicy w Radomiu kasjerów PKO, przewożących pieniądze do Deutsche Bank i skonfiskował około 1 miliona złotych.

Marzec 1944 r. 
Patrol dywersyjny z Podobwodu Wolanów, pod dowództwem pchor. „Mietka”, zniszczył w gmachu Arbeisamtu w Szydłowcu, listy osób przeznaczonych do wywiezienia na roboty do Rzeszy. Patrol dywersyjny z placówki Szydłowiec zlikwidował nadinspektora Ernesta Milcha z Radomiu. Patrol dywersyjny Podobwodu Wolanów pod dowództwem por. „Rozłoga” zorganizował zasadzkę w gajówce niedaleko wsi Ciepła. Zlikwidowano 4 Niemców. Zdobycz: 2 lekkie karabiny maszynowe, pistolet maszynowy i karabin. 

Kwiecień 1944 r. 
Patrol dywersyjny z Szydłowca, starł się z oddziałem żandarmerii w Pakosławiu. Straty własne – 1 zabity (sierż. Bogdan Tarasewicz „Robot”).

Maj 1944 r.
Podczas walki patrolu dywersyjnego z Szydłowca, z żandarmerią, zginął kpr. „Jaguar” (N.N.)
Oddział dywersyjny Ignacego Pisarskiego „Maryśki” zaatakował posterunek żandarmerii w majątku Błotnica. W tym samym czasie oddział Jerzego Dąbkowskiego „Longina” starł się z oddziałem lotników niemieckich w miejscowości Sucha. Obie akcje były ze sobą zsynchronizowane.

Sierpień 1944 r. 
Patrol dywersyjny z placówki Kuczki, dowodzony przez Lucjana Molendowskiego „Kraski”, rozbroił we wsi Antonówka, dwóch Niemców. Zdobycz: pistolet maszynowy i karabin.
Dwunastoosobowy oddział dywersyjny z placówki Jedlnia – Letnisko, urządził zasadzkę w lesie gębarzewskim, na szosie Radom – Skaryszew. Zatrzymano wojskowy samochód ciężarowy i rozbrojono dwóch Niemców. Zdobycz: pistolet i wyposażenie wojskowe.

Oddziały partyzanckie:

Czerwiec 1944 r.
Oddział „Huragana” z obwodu Kozienice, zorganizował zasadzkę na szosie Iłża – Skaryszew i zlikwidował ośmioosobową grupę SS-manów. Zdobycz to: 3 pistolety maszynowe, kilka pistoletów, amunicja i granaty.

Lipiec 1944 r.
Oddział por. „Rozłoga” zaatakował niemiecką kolumnę samochodową, poruszającą się na szosie Radom – Skrzynno. W walce zabito 3 Niemców i zniszczono motocykl. Straty polskie - 1 ranny.

Obwód Kozienice.

Patrole i oddziały dywersyjne.

Wszystkie placówki na terenie Obwodu posiadały własne grupy dywersyjne i patrole likwidacyjne.

Marzec 1943 r. 
Jedenastoosobowy oddział dywersyjny SOB, dowodzony przez Jana Płachtę, dokonał zasadzki na niemiecki samochód ciężarowy, jadący szosą Radom – Pionki. Zabito trzech Niemców (esesmanów) i dwóch raniono. Zdobyto: 1 lekki karabin maszynowy, 2 pistolety maszynowe, kilka karabinów, amunicję i granaty. Samochód zniszczono.

Kwiecień 1943 r.
Ośmioosobowy patrol dywersyjny z placówki Pionki, przeprowadził akcję sabotażową w elektrowni Wytwórni Prochu w Pionkach, uszkadzając kocioł nr 8. Usunięcie awarii trwało kilka tygodni, co w efekcie spowodowało obniżenie mocy i zmniejszenie produkcji.

Maj 1943 r.
Trzyosobowy patrol dywersyjny placówki w Pionkach, wykradł z terenu Wytwórni Prochu matrycę do produkcji amunicji. Oddział dywersyjny placówki Grabów n/Pilicą wspólnie z oddziałem GL Stanisława Parysza stoczył walkę w lesie pomiędzy wsiami Nowa Wola i Grabowola, z oddziałem żandarmerii niemieckiej, uwalniając 20 aresztowanych członków GL. Zabito 4 Niemców. Straty własne – 1 zabity i 1 ranny.
Oddział dywersyjny z placówki w Górze Puławskiej, dowodzony przez ppor. Witolda Kosmalę „Waltera”, dokonał uszkodzeń kabla telefonicznego przechodzącego korytem Wisły w rejonie Janowca. W wyniku tej akcji, przerwano łączność na około dwa tygodnie.
Patrol dywersyjny z placówki Brzeźnica w sile pięciu ludzi i dowodzony przez „Bilofa”, zajęła urząd gminny w Gniewoszowie niszcząc dokumenty, księgi ewidencyjne, spisy żywego inwentarza i dostaw kontyngentu.

Czerwiec 1943 r.
Grupa sabotażowa w Wytwórni Prochu w Pionkach spowodowała wybuch około 5 ton prochu w magazynie. Konsekwencją tej akcji było wstrzymanie produkcji na około 2 tygodnie. 
Patrol dywersyjny z placówki Pionki, liczący 8 żołnierzy, urządził na szosie Jedlina – Kozienice zasadzkę na przejeżdżającą samochodem ciężarowym grupę esesmanów. W wyniku walki zginęło 9 Niemców. Zdobyto: 1 karabin maszynowy, 6 karabinów i 2 pistolety. 

Lipiec 1943 r.
Połączone doraźnie oddziały dywersyjne z placówek: Grabów n/Pilicą, Głowaczów i Trzebień, zaatakowały na stacji Grabów n/Pilicą, grupę żandarmów i funkcjonariuszy policji granatowej, przeprowadzających systematyczne rewizje w pociągach kierujących się na Warszawę. W wyniku walki grupa ta poddała się, po czym nieprzyjaciela rozbrojono. 3 żandarmów wyróżniających się bezwzględnością rozstrzelano na miejscu. Pozostałych wypuszczono w samej bieliźnie.

Sierpień 1943 r.
Dwuosobowy patrol dywersyjny z placówki Trzebień, zorganizował zasadzkę w pobliżu wsi Paprotnia w wyniku, której zginęło 2 Niemców.

Wrzesień 1943 r.
Sześcioosobowy oddział dywersyjny z placówki Grabów n/Pilicą, dowodzony przez szefa dywersji V Rejonu Marszałka, wysadziła most, na linii kolejowej, między Strzyżyną i Sobieszynem. Akcja spowodowała dwudniową przerwę w ruchu kolejowym.

Październik 1943 r.
Trzyosobowy patrol sabotażowy z placówki Pionki podpaliły 2 magazyny na terenie Wytwórni Prochu w Pionkach, niszcząc 20 ton bawełny z nitrogliceryną.

Luty 1944 r.
Oddziały dywersyjne z placówek Janowiec i Góra Puławska, wraz z grupą z Obwodu Puławy opanowały miasto Zwoleń, zlikwidowały niemieckiego burmistrza i konfidenta gestapo wraz z córką. Dokonano także konfiskaty w sklepach niemieckich. Ponadto podczas wymiany ognia zginął 1 Niemiec a 2 zostało rannych.

Kwiecień 1944 r.
Oddział dywersyjny z Bąkowca, na stacji kolejowej odczepił ze składu kolejowego wagon z amunicją, który następnie skierowano go do Wysokiego Koła, gdzie został rozładowany.

Czerwiec 1944 r.
16 VI - Zastrzelono sierżanta policji granatowej Mieczysława Wawrzyniaka i kaprala Wiktora Smykiewicza z posterunku Grabów n/Pilicą za brutalne obchodzenie się z polska ludnością. Głównymi zarzutami były pobicia, grabież i wymuszanie okupu.

Listopad 1944 r.
Członkowie SOB-AK z placówki Laski oraz kilku żołnierzy BCH, w wyniku zebranych danych wywiadowczych, aresztowali dwóch oficerów Abwehry, ubranych po cywilnemu i udających Polaków. Po przesłuchaniu obaj zostali zastrzeleni. 

Ponadto w Obwodzie prowadzono szeroko zakrojoną działalność antykontyngentową. Polegała ona na zaniżaniu kontyngentów zbożowych i zwierzęcych, wydawaniu fałszywych zaświadczeń, niszczeniu gminnej dokumentacji i demolowaniu zakładów pracujących dla okupanta. 

Oddziały partyzanckie:

Sierpień 1943 r.
Oddział partyzancki „Bilofa” opanował więzienie w Kozienicach, uwalniając kilkunastu więźniów. Strat własnych brak.

Wrzesień 1943 r.
Połączone doraźnie oddziały „Bilofa” i ppor. „Longina” stoczyły ponad godzinną walkę z oddziałem żandarmerii niemieckiej we wsi Stanisławice. Poległo 2 Niemców.
Oba oddziały jeszcze w tym samym miesiącu zaatakowały magazyny i biura spółdzielni rolniczo – budowlanej w Kozienicach. Straty własne 1 zabity i dwóch rannych.
Na tym nie skończyła się działalność połączonych oddziałów, bowiem niedługo po opanowaniu biura spółdzielni, ponownie zaatakowano gmach więzienia w Kozienicach. Tym samym uwolniono dwudziestu kilku przebywających tam więźniów – w dużej mierze członków BCH i AK. W trakcie walk, w wyniku tragicznego zbiegu okoliczności zginął policjant granatowy Antoni Gulczewski, żołnierz AK, biorący czynny udział w przygotowaniu akcji.

Listopad 1943 r.
Oddział „Bilofa” opanował pociąg osobowy, stojący na stacji Sarnów. Jadących w nim Niemców poddano rewizji, rekwirując broń i żywność. Akcja miała charakter odwetowy za pacyfikację wsi Kępice. Po jej zakończeniu oddział „Bilofa” ostrzelał, a następnie zatrzymał niemiecki samochód na szosie Bąkowiec – Bogucic. Zdobyto broń i mundury. Straty niemieckie to 1 zabity i 3 rannych.

Marzec 1944 r.
Trzyosobowy patrol dywersyjny z oddziału „Tomasza”, dowodzony przez Józefa Laska „Zająkałę”, w czasie transportu rannych do szpitala, został ostrzelany przez oddział żandarmerii, niedaleko stacji kolejowej w Kozienicach. W wyniku zaciekłej wymiany ognia zginęli wszyscy partyzanci. Niemcy stracili 1 zabitego i 2 rannych.
Część oddziału „Tomasza”, dowodzona przez Władysława Molendę „Graba”, urządziła zasadzkę na oddział żandarmerii niemieckiej ze Zwolenia, który powracał z akcji pacyfikacyjnej we wsi Zwola. Po krótkiej wymianie ognia żandarmi uciekli pozostawiając wozy z 20-stoma aresztowanymi Polakami. Straty nieprzyjaciela to 2 zabitych (w tym komendant żandarmerii ze Zwolenia) i 2 rannych. Zdobyto 1 lekki karabin maszynowy 4 karabiny, 4 pistolety, bryczkę i parę koni.

Kwiecień 1944 r.
7 IV - Połączone oddziały „Harnasia” i „Tomasza”, pod dowództwem kpt. Zbigniewa Otwinowskiego „Gryfa” opanowały miasto Pionki, w którym przeprowadzono rekwizycję towarów w magazynach i sklepach niemieckich. Zniszczono także urządzenia sygnalizacyjne na stacji kolejowej, rozbrojono znajdujących się tam bahnschutzów oraz zlikwidowano kilku agentów policji bezpieczeństwa.
9 IV - Oddział „Gryfa” został otoczony przez niemieckie siły przeciwpartyzanckie w sile około: 1 pułku SS i policji, batalionu policji granatowej oraz oddziału lotnego żandarmerii. Siły te rozlokowane były w rejonie Pionek, Kruszyny, Suchej i Kozienic. W wyniku czterogodzinnych, zaciętych walk nieprzyjaciel stracił 24 zabitych i około 30 rannych. Straty własne wyniosły 19 zabitych i 6 rannych. Po zapadnięciu zmroku oddziały nieprzyjaciela wycofały się, co pozwoliło partyzantom wydostanie się poza pierścień okrążenia.
30 IV - Oddział partyzancki Obwodu w sile 39 żołnierzy, stoczył potyczkę z żandarmerią, ze Zwolenia. Straty niemieckie: 1 zabity, 3 rannych. Zdobyto: 1 ręczny karabin maszynowy, 3 pistolety maszynowe, 2 karabiny i amunicję.

Maj 1944 r.
Oddział „Huragana” zorganizował w pobliżu wsi Podgóra, na szosie Radom – Zwoleń zasadzkę na niemiecki samochód ciężarowy. Straty niemieckie: 6 zabitych, Zdobyto: 5 pistoletów maszynowych, karabin, pistolet, amunicję i mapy. Samochód zniszczono.
W tym samym miesiącu oddział dowodzony przez „Harnasia”(po ponownym przejęciu dowodzenia po kpt. „Gryfie”) opanował Pionki. Przeprowadzono rekwizycję żywności i tekstyliów w sklepach niemieckich. Wykonano wyrok na agencie policji bezpieczeństwa.
Oddział „Huragana” zorganizował w pobliżu Pionek, na szosie Radom – Pionki zasadzkę na 2 niemieckie samochody ciężarowe. Rozbrojono kilkunastu Niemców. Zdobyto: 8 pistoletów maszynowych, 6 karabinów, 4 pistolety, granaty i umundurowanie. Samochody zostały zniszczone.
Pluton oddziału „Harnasia”, dowodzony przez Stanisława Gołąbka „Lecha”, stoczył walkę z oddziałem żandarmerii stacjonującym we wsi Wola Chodkowska. Niemcy po krótkiej walce wycofali się. Strat własnych nie zanotowano.

Czerwiec 1944 r.
4 VI - Pluton z oddziału por. „Marii” urządził zasadzkę na szosie Radom – Kozienice, w okolicach Załamki. Ostrzelano opancerzony samochód osobowy, którym jechali oficerowie SD i komendant żandarmerii w Kozienicach. W wyniku strzelaniny zginął oficer żandarmerii, natomiast oficerowie Służby Bezpieczeństwa odnieśli lżejsze rany. Straty własne: 1 ranny.
11 VI - Połączone oddziały „Huragana” i „Tomasza, pod dowództwem por „Graba” opanowały majątek Paliczna, będący pod zarządem niemieckim. Po dwugodzinnej walce uwolniono znajdujących się tam jeńców radzieckich, skonfiskowano żywność i konie. Straty niemieckie: 2 zabitych i kilku rannych. Straty własne: 1 zabity i 1 ranny.
W tym samym czasie ubezpieczenie akcji w Palicznej, pod dowództwem por. Jozefa Bochnia „Stacha”, zatrzymało na szosie do Zwolenia samochód osobowy, którym jechali wysocy urzędnicy administracji dystryktu, członkowie NSDAP – Karl Jordan i Reinhold Berger. W trakcie krótkiego przesłuchania ustalono, że Berger był odpowiedzialny za podpisanie wyroku śmierci na 132 chłopów z okolic Wisły, którzy nie dostarczyli kontyngentu. Po dalszych ustaleniach, obaj niemieccy urzędnicy zostali rozstrzelani.
13 VI - pluton z oddziału ppor. „Marii” dowodzony przez pchor. Jerzego Sętowskiego „Sowę” ostrzelał na szosie niemiecki samochód osoby. Straty niemieckie: 5 zabitych, w tym oficer w stopniu kapitana. Zdobyto: 1 pistolet maszynowy, 2 karabiny, 3 pistolety. Samochód został spalony.

Lipiec 1944 r.
Oddział „Huragana” wysadził pociąg towarowy w miejscowości Bobki niedaleko Garbatki, na linii kolejowej Radom – Dęblin.
Będący w trakcie mobilizacji do Akcji „Burza”, półbatalion z Podobowodu V „północ” (placówki: Grabów, Trzebień i Rozniszew), dowodzony przez kpt. „Helenę” brał bezpośredni udział w walkach o przyczółek magnuszewski, współdziałając z jednostkami 8 Armii Gwardii. Działania oddziału doprowadziły do przejęcia kontroli nad odcinkiem linii kolejowej Radom – Warszawa. Opanowano stacje: Grabów n/Pilica, Strzyżyna i Dobieszyn. Fakt ten ułatwił oddziałom 8 Armii Gwardii obsadzenie przyczółka bez większych strat.

Sierpień 1944 r.
10 VIII - Oddział por. „Marii” urządził zasadzkę na szosie Radom – Kozienice, w odległości 2 km. od miejscowości Pionki. W zastawione sidła wpadła kolumna łącznikowa sztabu GA „Mitte”. W wyniku walki zdobyto 2 motocykle, samochód osobowy, 4 samochody ciężarowe, w tym 1 z amunicją i 2 z żywnością i wyposażeniem wojskowym. Zdobyto również spore ilości broni, stację nadawczą, szyfry i klucze a także mapy sztabowe z dyslokacja jednostek frontu środkowego. Straty niemieckie wyniosły 25 zabitych (w tym 5 oficerów) i 26 wziętych do niewoli.
Pluton dowodzony przez por. „Marię” wykonał akcję odzyskania zrzutu broni zakopanej na polach wsi Wólka Szelęzna, leżącej w strefie przyfrontowej, pomiędzy drugą a trzecią linią obrony niemieckiej. Bez strat własnych wydobyto pojemnik z uzbrojeniem.

Inspektorat Radom.

Najważniejsze wydarzenia i najgłośniejsze akcje oddziału „Cezara”: 

Sierpień 1943 r.
Przeprowadzono udaną akcję na kasę Urzędu Wodno – Melioracyjnego w Radomiu przy ul. Młynarskiej. Skonfiskowano 60 000 zł. Pod koniec tego miesiąca skonfiskowano 180 000 zł. w Spółdzielni Rolniczo – Handlowej w Radomiu.

Wrzesień 1943 r.
W połowie miesiąca, w Radomiu zdobyto samochód wypełniony skórą zwierzęcą, którą przeznaczono na wyprodukowanie obuwia dla oddziału. W końcu września dwunastoosobowy patrol pod dowództwem „Cezara” stoczył walkę z oddziałem żandarmerii, pod wsią Czarna. Straty niemieckie to 2 zabitych, zdobyto broń i oporządzenie.

Październik 1943 r.
Sześcioosobowy patrol, pod dowództwem „Cezara” stoczył walkę z oddziałem żandarmerii niemieckiej, w miejscowości Skaryszew. W wyniku wymiany ognia ranny został jeden partyzant. Straty niemieckie nie są znane.

Listopad 1943 r.
Kolejna potyczka w Skaryszewie miała miejsce w listopadzie 1943 r., kiedy to patrol „Cezara” zetknął się w walce z oddziałem niemieckim. Straty nieprzyjaciela – 1 ranny. 

Styczeń 1944 r.
W połowie tego miesiąca, oddział zorganizował zasadzkę na grupę żandarmów w okolicach majątku Zalesie w pobliżu Wierzbicy. W wyniku walki śmierć poniósł jeden z żołnierzy „Cezara”. Kilku żandarmów zostało rannych.

Luty 1944 r.
6 II - Stoczono walkę z policją granatową we wsi Edwardów. W wyniku wymiany ognia zginęło dwóch żołnierzy. Oddział policji stracił również dwóch zabitych i kilku rannych.
Także w lutym 1944 r., pluton pchor. Jana Piwońskiego „Jaksy” rozbroił w Zakrzówku grupę Ukraińców.
24 II - W gajówce Kobyli Las, w wyniku fatalnego nieporozumienia z patrolem oddziału dywersyjnego zginął dowódca oddziału por. „Cezar”. Dowództwo obejmuje „Harnaś”.

Marzec 1944 r.
Pluton pchor. „Sowy” (N.N.), dowodzony osobiście przez „Harnasia” rozbroił ośmioosobową grupę esesmanów, we wsi Maków. Przy okazji zniszczono urządzenia gorzelni. Zdobyto kilka pistoletów maszynowych, karabinów, amunicję oraz żywność.

Maj 1944 r.
Pluton pchor. „Jaksy” z oddziału „Harnasia” rozbroił sześcioosobowy patrol bahnschutzów, pilnujący linii kolejowej na trasie Radom – Rożki. 
W tym samym miesiącu sześcioosobowy patrol z oddziału „Harnasia”, dowodzony przez pchor. „Mietka” stoczył walkę z trzydziestoosobowym oddziałem żandarmerii, we wsi Romanów. Zginęło 3 partyzantów. Niemcy stracili 1 zabitego i 2 rannych.

Lipiec 1944 r.
Trzyosobowy patrol z oddziału dowodzonego w tym czasie przez ppor. Ignacego Pisarskiego „Maryśkę”, pod dowództwem pchor. Bogdana Boguckiego „Swobody” zaatakował, dwóch niemieckich żołnierzy, konfiskujących artykuły żywnościowe na szosie Radom – Iłża, w pobliżu miejscowości Budy Skaryszewskie. Jednego z nich zastrzelono, drugiego ciężko raniono. Zniszczono samochód osobowy i zdobyto pistolet maszynowy oraz karabin.
***

Obwód Iłża.

Patrole i oddziały dywersyjne.

Każdy Podobwód posiadał oddział dywersyjny i sekcję likwidacyjną, znajdujące się w dyspozycji komendanta podobwodu. Dodatkowo na szczeblu Komendy Obwodu działała sekcja dywersyjna, wykorzystywana do zadań specjalnych.

Maj 1943 r.
6 V - Oddział Euzebiusza Domaradzkiego „Grota” (utworzony na terenie Obwodu Kielce, podporządkowany Komendantowi Obwodu Iłża) stoczył walkę pod Wojciechowem z powracającymi z pacyfikacji żandarmami. Straty niemieckie wyniosły 10 zabitych.
8 V - Oddział „Grota”, wsparty przez Władysława Wasilewskiego „Oseta”, zaatakował pod Wojciechowem niemiecki oddział pacyfikacyjny. Straty niemieckie wyniosły 8 zabitych i 6 rannych. Strat własnych nie zanotowano.

Lipiec 1943 r.
Oddział wchodzący w skład 3 plutonu kompanii z Orłowa, dowodzony przez ppor. Jana Ziembora „Zwida” spalił dokumenty w magistracie miasta Starachowice. Akcje sabotażowe przeprowadzane przez ten oddział obejmowały również niszczenie znaków drogowych, linii telefonicznych, napisów oraz szyldów niemieckich.
Oddział dywersyjny Podobwodu Starachowice, dowodzony przez por. „Jawora”, rozkręcił szyny kolejowe. Straty polskie: 1 zabity. 25 VII - Sekcja egzekucyjna Obwodu wykonała udany zamach na dowódcę żandarmerii w Skarżysku i jego zastępcę. Zdobyto broń osobistą obu żandarmów nie ponosząc żadnych strat. 

Wrzesień 1943 r.
Patrol dywersyjny (2 żołnierzy: Sylweriusz Jaworski „Andrzej” i Gustaw Postuła „Waldemar”) wykonał wyrok WSS (Wojskowego Sądu Specjalnego) na Benzinie, szefie referatu kontrwywiadowczego w starachowickim gestapo.
Patrol dywersyjny (4 żołnierzy), dowodzony przez „Andrzeja” skonfiskował w sklepie „Bata” w Starachowicach 300 par butów na potrzeby oddziałów partyzanckich.

Listopad/grudzień 1943 r.
Patrole Kedywu pod dowództwem „Altera” i „Dąbrowy” wykonały 3 akcje rekwizycyjne w Starachowicach, na magazyn tekstylny, magazyn Baudienstu i niemiecki transport zaopatrzeniowy. Zdobyto duże ilości bielizny, ubrań, obuwia i innego ekwipunku.

Maj 1944 r.
25 V - Grupa dywersyjna wydzielona z oddziału dywersyjnego Obwodu, w miejscowości Wierzbnik, wykonała wyrok WSS na wysokim funkcjonariuszu Urzędu Komendanta Sipo i SD Radom Erichu Schütze. Schütze został ciężko ranny, natomiast śmierć poniósł funkcjonariusz gestapo z jego ochrony. Straty oddziału: 1 zabity (pchor. „Czerw”.).

Oddziały partyzanckie.

Wiosna 1943 r.
Dokonano konfiskaty 80 000 zł w urzędzie pocztowym w Wierzbniku.

Czerwiec 1943 r.
Oddział partyzancki por. „Szarego”, liczący 30 żołnierzy, dokonał rekwizycji znacznej ilości żywności w niemieckim majątku Pakosław.

Sierpień 1943 r.
9 VIII - Część oddziału ppor. „Szarego”, licząca 20 żołnierzy opanowała więzienie w Starachowicach, uwalniając tym samym 60 więźniów tam przetrzymywanych, przeważnie żołnierzy Armii Krajowej. Zdobyto broń i amunicję. Oddział wycofał się bez strat.

15 IX - Oddział „Szarego”, rozbił w majątku Pakosław pluton SS, liczący 45 żołnierzy. Nieprzyjaciel po krótkiej walce poddał się. Straty niemieckie: kilku rannych. Zdobyto: 4 lekkie karabiny maszynowe, kilka pistoletów maszynowych, karabiny, amunicję, granaty, mundury, koce i żywność. Straty własne: 1 ranny.
Również we wrześniu oddział opanował wieś niemieckich kolonistów w gminie Sienno, rozbrajając ochronę.

Jesień 1943 r.
Dokonano rekwizycji 40 000 zł. w urzędzie pocztowym w Rzeczniowie.

Listopad 1943 r.
30 XI - Oddział „Szarego” przeprowadził akcję na kasę zakładów „Hermann Göring Werke” w Starachowicach. Po rozbrojeniu 2 zmian wartowników ukraińskich zdobyto 1 200 000 złotych. Akcję przeprowadzono bez jednego wystrzału i bez strat własnych.

Luty 1944 r.
26 II - Oddział „Szarego” dowodzony przez „Krzyka”, liczący 56 żołnierzy, podczas oczekiwania na zrzut we wsi Edwardów, natknął się na oddział żandarmerii, z którym wkrótce rozpoczął walkę. Straty własne: 1 zabity i 1 ciężko ranny („Krzyk”). Straty niemieckie wyniosły kilku zabitych i kilku rannych.

Marzec 1944 r.
25 III – Oddział dowodzony przez ppor. „Szarego” opanował Starachowice, w celu rozbrojenia załóg wartowniczych tamtejszych zakładów zbrojeniowych. Po ponad godzinnej walce oddział musiał się wycofać pod naciskiem dużych sił nieprzyjaciela. W walce zginęło 7 własowców. Straty własne: 1 zabity i 1 ranny.

Kwiecień 1944 r.
24 IV - Oddział „Szarego”, przebywający wówczas w rejonie Starachowic, zaatakował pluton straży leśnej. Straty niemieckie: 2 zabitych i 2 rannych. Zdobyto: lekki karabin maszynowy, pistolet maszynowy 20 karabinów i amunicję.

Obwód Końskie. 

Oddziały i patrole dywersyjne.

Wszystkie Podobwody Obwodu Końskie posiadały w swoich strukturach przynajmniej po jednym własnym patrolu dywersyjnym i likwidacyjnym. Według delegata rządu w Obwodzie Końskie Michała Marzyńskiego „Wydmucha”, w okresie od 1940 do sierpnia 1944 r., wydano 72 wyroki śmierci na agentów gestapo, delatorów i konfidentów.

Lipiec 1944 r.
Patrol dywersyjny placówki Końskie, dowodzony przez Władysława Piwowarczyka „Zbigniewa”, napotkał pięcioosobowy patrol nieprzyjaciela z lotniczego punktu obserwacyjnego w Gowarczowie. W walce zlikwidowano wszystkich Niemców. Strat własnych nie zanotowano. Zdobyto broń. W okresie od 1940 do sierpnia 1944 r., w obwodzie wydano i przeprowadzono 72 wyroki śmierci, głównie na agentach gestapo (według Obwodowego Delegata Rządu – Michała Marzyńskiego „Wydmucha”) 

Oddziały partyzanckie.

1943 r.
W pierwszych miesiącach 1943 r., w ramach działań dywersyjnych, oddział „Cumulusa” dokonał m. in. akcji na fabrykę „Neptun” w Końskich, rozbijając znajdującą się tam mleczarnię. W ramach tych samych działań zniszczono dokumentację w kilku gminach.

Maj 1944 r.
28 V - Grupa likwidacyjna z oddziału ppor. „Bogdana”, a dowodzona przez Wrzosa, w tzw. „Bażanciarni” w pobliżu Modliszewic, wykonała akcję likwidacyjną na kreishauptmanie w Końskich – mjr Fittingu.

Czerwiec 1944 r.
28 VI - Oddział „Bogdana” współdziałał z oddziałem Inspektoratu Piotrkowskiego ppor. Henryka Furmańczyka „Henryka”, w akcji opanowania niemieckiego pociągu urlopowego na stacji Białaczów, na linii Końskie – Opoczno. W wyniku starcia śmierć poniosło 17 Niemców, do niewoli wzięto 18 żołnierzy i oficerów, a także 14 niemieckich pracowników cywilnych. Wszystkich zatrzymanych uprowadzono do lasu. „Henryk” zażądał wstrzymania się od represji na ludności polskiej, w zamian za życie jeńców. Po uzyskaniu zgody władz niemieckich, zatrzymanych zwolniono. 

Lipiec 1944 r.
Oddział ppor. „Jerzego” rozbroił bez strat własnych i nieprzyjaciela kompanię węgierską, zdobywając 70 karabinów i amunicję. Oddział „Bogdana” trzykrotnie przeprowadził wysadzanie torów kolejowych na odcinku Końskie – Białaczów. Oddział ppor. „Poleszuka” zorganizował zasadzkę na szosie Ruda Małaniecka – Końskie rozbił samochód niemiecki, likwidując 3 funkcjonariuszy policji bezpieczeństwa i kierowcę. Zdobyto: broń, mapy i dokumenty. Strat własnych nie zanotowano.

Sierpień 1944 r.
5 VIII - „Bogdan” został zatrzymany we własnym domu przez żandarmerię i przewieziony do gestapo w Opocznie. Tam został zamordowany. 

Inspektorat Starachowice.

Czerwiec 1944 r.
5 VI - Oddział ppor. „Szarego”, liczący 120 żołnierzy wkroczył do Końskich, w celu opanowania więzienia i uwolnienia aresztowanego przez policję bezpieczeństwa por. Henryka Gruszczyńskiego „Bladego” oraz łącznika i łączniczki oddziału. Całość sił podzielono na dwie grupy, przy czym pierwsza zaatakowała gmach więzienia, druga zniszczyła centralę telefoniczną i ubezpieczała działania grupy pierwszej. Akcja zakończyła się całkowitym powodzeniem. Uwolniono 60 osób, w tym por „Bladego”. Straty niemieckie: 17 zabitych i 8 rannych oraz 2 policjantów granatowych. Straty polskie: 3 zabitych i 2 rannych.
10 VI - Oddział „ Szarego” przy współudziale oddziału dywersyjnego Obwodu Końskie, dowodzonym przez ppor. „Bogdana” urządził zasadzkę na szosie Końskie – Staporków. W wyniku podjętej akcji zginęło 2 wysokich funkcjonariuszy NSDAP, 1 pułkownik i kilku żołnierzy a 19 innych poddało się. Strat własnych nie zanotowano. 
24 VI - Oddział oczekując na stacji w Suchedniowie na pociąg z amunicją, natknął się na grupę żołnierzy wysiadającą z pociągu pośpiesznego. W wyniku zbrojnego starcia zginęło 7 niemieckich żołnierzy, a 5 odniosło rany. Straty własne: 1 zabity.
Pod koniec miesiąca oddział po uzgodnieniu akcji z Komendą Obwodu Końskie i uzyskaniu akceptacji inspektora starachowickiego wysadził tor kolejowy pomiędzy stacjami Bliżyn i Sołtysików, pod nadjeżdżającym pociągiem towarowym. 

Lipiec 1944 r.
19 VII - Oddział „Szarego” wspólnie z oddziałem dywersyjnym Obwodu Końskie zatrzymał w rejonie stacji Wólka Plebańska na linii Skarżysko – Końskie pociąg towarowy w celu zdobycia amunicji. Konwój niemiecki stracił 1 zabitego i 2 rannych. Po polskiej stronie strat nie było. Zdobycz (w tym 1000 kg. trotylu) poważnie powiększyła zasoby amunicyjne w czasie sierpniowej koncentracji i akcji „Zemsta”.


***
Obwód Sandomierz.

Patrole dywersyjne i likwidacyjne.

Wszyscy komendanci Podobwodów oraz komendant Obwodu dysponował patrolami lub oddziałami dywersyjnymi.

Początek 1944 r.
Patrol likwidacyjny Inspektoratu Sandomierz, dowodzony przez Józefa Bojanowskiego „Waltera” urządził zasadzkę, na szosie Łoniów – Koprzywnica, w rejonie majątku Skrzypacewicze. Celem akcji było ujęcie szefa placówki Gestapo – von Paula. Akcja zakończyła się powodzenie, a ujętego gestapowca osądzono i rozstrzelano.

Wiosna 1944 r.
Patrol likwidacyjny, dowodzony przez ppor. „Waltera” wykonał szereg wyroków śmierci, orzeczonych przez Wojskowy Sąd Specjalny (WSS). I tak m.in., wykonano wyrok śmierci na wachmistrzu żandarmerii w Klimontowie – Lescherze.
W Sandomierzu zastrzelono kierownika „Bacitul”, niejakiego Płończyńskiego, a także policjanta granatowego Chechłacza oraz zarządcę apteki – Trzmiela.

Oddziały partyzanckie.

Najaktywniejszym oddziałem w powiecie sandomierskim, był oddział „Jędrusi” założony przez Władysława Jasińskiego w październiku 1939 r. Problem polega na tym, że formalnie „Jędrusie” weszli w struktury AK dopiero w październiku 1943 r., pomimo wcześniejszych rozmów scaleniowych. Biorąc jednak pod uwagę znaczenie działalności oddziału „Jędrusiów” dla Obwodu Sandomierz, postanowiłem ująć w poniższym kalendarium, najważniejsze dokonania tego oddziału jeszcze sprzed scaleniem go z Armią Krajową. Uważam po prostu, że trzeba wspomnieć szerzej o działalności tego bohaterskiego oddziału, nie oglądając się na pewne formalne kwestie.
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Jeden z "Jędrusiów" Zdzisław de Ville w akcji.

Grudzień 1942 r.
Oddział „Jędrusiów” wykonał dwa wyroku śmierci, wydane przez WSS. W pierwszym zlikwidowano niejakiego Cukierskiego, konfidenta policji bezpieczeństwa. W drugim Pawła Gorczyckiego, którego zastrzelono w miejscowości Gołoszyce.

Styczeń 1943 r.
9 I - W starciu z patrolem niemieckiej żandarmerii poległ Władysław Jasiński ''Jędruś''. Wraz z nim poległo dwóch partyzantów Marian Gorycki i Antoni Toś.

Marzec 1943 r.
8 III - Oddział „Jędrusiów”, na podstawie wyroku Wojskowego Sądu Specjalnego, zlikwidował konfidenta gestapo, niejakiego Grobelnego. Kilka dni później wykonano wyrok na konfidencie o nazwisku Schneider.
Oddział „Jędrusiów” rozbił więzienia w Opatowie (12 marca) i w Mielcu (29 marca).
Oddział „Jędrusiów” zorganizował zasadzkę na szosie Osiek – Staszów w Turskim Lesie, podczas której zlikwidowano sztab niemieckiego 4 pułku saperów. Zdobyto broń i plany umocnień hitlerowskich na linii Nida – Pilica.

Wrzesień 1943 r.
13 IX - Oddział „Grupa Lotna” liczący około 20 żołnierzy i dowodzona przez „Kaktusa” zaatakowała 42-osobową ochronę mostu kolejki wąskotorowej w Szczucinie. Celem akcji było przede wszystkim zdobycie broni i amunicji. Straty Niemców to 14 zabitych i rannych. Mimo nadciągającej odsieczy „Grupie Lotnej” udało wycofać się bez strat. Zdobyto kilka karabinów.

Październik 1943 r.
13 X - Część oddziału „Grupa Lotna”, złożona z 12 partyzantów i dowodzona przez „Kaktusa” opanowała położony w centrum Sandomierza budynek koszar specjalnego oddziału nawigacji lotniczej i Bahnschutzpolizei. Akcja miała na celu zdobycie broni i amunicji trakcie wymiany ognia zabito i raniono kilku Niemców, pozostałych rozbrajając. Zdobyto spore ilości broni i amunicji oraz sprzętu wojskowego. „Grupa Lotna” wycofała się bez strat. 
24 X - Oddział „Jędrusiów” wykonał wyrok śmierci na agencie gestapo niejakim Gaszyńskim. Akcję tę wykonano w biały dzień w czasie przerwy meczu piłki nożnej w Sandomierzu.

Grudzień 1943 r.
Oddział „Jędrusiów” zorganizował zasadzkę w pobliżu Kurozwęk na szosie Staszów – Kielce, w którą wpadł samochód wiozący komendanta żandarmerii ze Staszowa o nazwisku Ritter.
Patrol oddziału „Grupa Lotna” zaatakował w miejscowości Lipnik, autobus z żołnierzami Wehrmachtu i Luftwaffe. W walce zabito 1 Niemca, pozostałych rozbrojono. Zdobyto 2 pistolety maszynowe, kilkanaście karabinów, kilka pistoletów oraz amunicję i sprzęt wojskowy. Patrol wycofał się bez strat.

Przełom 1943 i 1944 r.
Oddział „Grupa Lotna” pod dowództwem „Orlicza” zorganizował w lesie, nieopodal majątku Skrzypacewicze na szosie Łoniów – Koprzywnica, zasadzkę na szefa placówki Gestapo w Sandomierzu – von Paula. Akcja zakończyła się niepowodzeniem, bowiem gestapowiec zdołał uciec. Rozbito jedynie jego kilkunastoosobową ochronę osobistą.

Marzec 1944 r. 
Patrol z oddziału Jędrusiów”, dowodzony przez Józefa Szelesta „Romka Uszatego”, zaatakował grupę Niemców, jadących pociągiem kolejki wąskotorowej w kierunku Szczucina. Straty nieprzyjaciela to 4 zabitych. Strat własnych nie odnotowano.
17 III - Sześcioosobowy patrol z oddziału „Jędrusiów”, dowodzony przez Franciszka Rutynę „Franka”, zlikwidował 4 żołnierzy niemieckiego patrolu. Akcja miała miejsce w biały dzień na rynku w Koprzywicy.

Kwiecień 1944 r.
23 IV - Oddział BCh Mariana Lecha „Mariana Wielkiego” wraz z oddziałem „Jędrusiów”, pod dowództwem ppor. „Sowy”, zaatakował oddział żandarmerii, na szosie do Osieka w pobliżu wioski Niekrasow. Straty niemieckie to 1 zabity (dowódca oddziału) i 8 rannych. Zdobyto 1 pistolet maszynowy, 11 karabinów i broń krótką.

Maj 1944 r.
Oddział „Grupa Lotna” odebrał zrzut broni i sprzętu wojskowego. Po pomyślnym odbiorze, wywiązała się walka z pościgiem niemieckim. 

Czerwiec 1944 r.
6 VI - Oddziałowi „Jędrusiów” udało się uszkodzić niemiecki samolot Messerschmitt, który musiał awaryjnie lądować niedaleko wsi Szczeka. Pilotów rozbrojono, natomiast z samolotu wymontowano lkm i radiostację, a samą maszynę zniszczono. 8 VI - Oddział „Jędrusiów” opanował Szczucin. Po przeprowadzeniu rozpoznania i przeprawieniu się przez Wisłę, trzymając pod ogniem grupy znajdujących się w mieście Niemców, oddział zdołał rozbić gorzelnię i dokonać rekwizycji w magazynach oraz sklepach niemieckich. Po wykonaniu akcji, bez strat własnych wycofano się na drugi brzeg Wisły.

Lipiec 1944 r.
1 VII - Patrol oddziału „Grupa Lotna”, dowodzony przez ppor. „Sowę” został zaatakowany w Osieku, przez silny oddział żandarmerii. Na pomoc zaatakowanym pośpieszyła reszta oddziału oraz grupa „Jędrusiów”. W całym Osieku wybuchła walka. Ostatecznie Niemcy zepchnięci zostali w rejon zabudowań kościelnych, gdzie bronili się do czasu nadejścia odsieczy. Straty niemieckie to 18 zabitych. Straty polskie – 1 zabity i 3 rannych.

Według dostępnych dziś danych, „Grupa Lotna” do momentu przyłączenia się do oddziału „Jędrusiów” zabiła lub raniła 60 niemieckich żołnierzy, policjantów, i własowców. Rozbroiła około 40 Niemców i 5 policjantów granatowych oraz wykonała 7 wyroków śmierci. 

Obwód Opatów.

Patrole i oddziały dywersyjne.

Patrole likwidacyjne Obwodu w ciągu całego okresu swojej działalności wykonały kilkanaście wyroków śmierci oraz kilkanaście kar chłosty. W ciągu całego 1943 r., patrole dywersyjne Obwodu dokonały kilkukrotnych ekspropriacji pieniędzy w Komunalnej Kasie Oszczędnościowej w Ostrowcu Świętokrzyskim i w kasach PKP.

Marzec 1943 r.
30 III - Oddział dywersyjny Obwodu, dowodzony przez Mieczysława Wąsa „Rogacza” opanował magazyny Wehrmachtu w Bodzechowie. Zdobyto duże ilości zaopatrzenia wojskowego. Straty niemieckie wyniosły kilku zabitych. Wycofano się bez strat.

Kwiecień 1943 r.
1 IV - Pięcioosobowy patrol dywersyjny z oddziały dywersyjnego Obwodu, dowodzony przez „Rogacza” opanował kwatery żołnierzy Luftwaffe, w majątku Góry. Zdobyto broń i wyposażenie wojskowe dwudziestu lotników. W trakcie walki raniono kilku Niemców. Oddział wycofał się bez strat.

Maj 1943 r.
Oddział dywersyjny pod dowództwem ppor. „Kormina”, przy udziale ppor. Eugeniusza Fąfary „Nawrota” z Batalionów Chłopskich, zniszczył dokumentację w urzędzie gminnym w Wojciechowicach koło Ćmielowa. 18 V - Patrol dywersyjny z kompanii ppor. „Witolda”, dowodzony przez pchor. „Roga”, na szosie pod Ożarowem rozbroił lotników niemieckich zdobywając broń i rowery. 

Czerwiec 1943 r.
Grupa 5 żołnierzy z oddziału dywersyjnego Obwodu, dowodzona przez „Rogacza”, wtargnęła do szpitala w Ostrowcu Świętokrzyskim. Celem akcji było uwolnienie aresztowanego przez Gestapo Henryka Murzyna „Szwarca”, łącznika obwodu. Po rozbrojeniu i skrępowaniu strażników, „Szwarca” wydostano z gmachu szpitala i ewakuowano do Grochowic. 

Lato 1943 r.
Patrol dywersyjny dowodzony przez pchor. Zbigniewa Domańskiego „Domana” odbił z pociągu na stacji Kunów 4 więźniów. Strat nie odnotowano. Oddział dywersyjny w sile 15 żołnierzy, a dowodzony przez por. „Witolda” rozbroił posterunek niemiecki w miejscowości Ciszyca nad Wisłą. Zdobyto kilkanaście sztuk broni, amunicję i granaty. Akcję przeprowadzono bez strat własnych.

Lipiec 1943 r.
6 VII - Oddział dywersyjny pod dowództwem „Rogacza” (w zastępstwie za Czesława Szymańskiego „Wiaruchnę”) przeprowadził akcję na fabrykę cukierków „Amor” w Ostrowcu Świętokrzyskim. Celem akcji była rekwizycja dwóch samochodów ciężarowych z cukrem. Po wtargnięciu na teren fabryki, żołnierzom oddziału udało się obezwładnić załogę i zamknąć ją w komórce. Mimo sprawnego działania, kierownikowi fabryki udało się zaalarmować stacjonujących w sąsiedniej posesji żandarmów, którzy wkrótce otoczyli budynek i otworzyli ogień, zamykając grupę „Rogacza” w kotle. W wyniku odwrotu i wymiany ognia zginęło 6 żołnierzy, w tym dowódca oddziału. Trzech innych członków grupy oraz dwóch kierowców schwytano i wysłano do Oświęcimia. Po stronie niemieckiej było 3 zabitych i 2 rannych.
Oddział dywersyjny Obwodu, w sile 16 żołnierzy, dowodzony przez por. „Kowala” opanował obóz żydowski w Częstocicach. W trakcie walk zginęło 3 strażników Werkschutzu i 3 raniono. Akcję przeprowadzono bez strat własnych. Zdobyto: 1 karabin maszynowy i 10 karabinów. Uwięzieni w obozie Żydzi mimo, iż pochodzili z Ostrowca i wiedzieli o akcji, nie skorzystali z okazji i nie podjęli ucieczki.
Pięcioosobowa grupa dywersyjna Obwodu, przeprowadziła akcję porwania stadthauptmanna Matschalla, który miał być zakładnikiem. Celem porwania miała być wymiana niemieckiego urzędnika na aresztowanego przez Gestapo Marcelego Godlewskiego „Pokera”. Akcja zakończyła się tragicznie, bowiem samochód uchodzący przed pościgiem zepsuł się i został dogoniony. W walce poległo 3 żołnierzy patrolu. Stadthauptmann został odbity. „Pokera” przewieziono do Radomia a następnie zesłano do KL Auschwitz, skąd udało mu się uciec na początku 1944 r. Po długiej tułaczce wrócił do oddziału leśnego w Obwodzie Opatowskim. 

Sierpień 1943 r.
18 VIII - w Ćmielowie, wskutek donosu konfidenta (niejakiego Sternika) w zasadzkę wpadł czteroosobowy patrol dywersyjny. Wszyscy członkowie patrolu zginęli. Za zdradę, konfidenta Gestapo zastrzelono kilka dni później w szpitalu. Tydzień po tym wyroku, zastrzelono również policjanta granatowego o nazwisku Ciss, który współdziałał w organizowaniu zasadzki. Wyrok ten został wykonany przez Władysława Cebulę „Grzmota”.

Wiosna 1944 r.
Patrol dywersyjny dowodzony przez „Hernego” przy współudziale Zofii Bezakówny wtargnął do mieszkania komendanta Werkschutzu w Hucie Ostrowieckiej niejakiego Kolditza. Zdobyto 6 pistoletów, 2 karabiny i amunicję.
Grupa dywersyjna dowodzona przez Zbigniewa Kłopotowskiego „Gondoliera” zlikwidowała aparaturę nagłaśniającą przy kinie w Ostrowcu Świętokrzyskim, uniemożliwiając okupantowi prowadzenie propagandy przez tzw. „szczekaczki”.

Wiosna/lato 1944 r.
W odwet na narastający od dłuższego czasu terror okupanta, przeprowadzono szereg akcji likwidacyjnych na funkcjonariuszach i agentach Gestapo, co miało ostudzić ich aktywność. I tak 29 czerwca 1944 r., w samo południe na rynku w Opatowie zabito szefa SD tamtejszej placówki Sipo i SD – SS-Obersturmführera Otto Schulza. Akcję wykonał patrol z oddziału Eugeniusza Kaszyńskiego „Nurta”. Akcje ubezpieczało 4 żołnierzy Kedywu Komendy Obwodu. W czasie odwrotu wywiązała się walka z niemieckim pościgiem. W wyniku wymiany ognia zginął 1 żołnierz patrolu a dwóch zostało rannych.

Ogólnie patrole likwidacyjne Obwodu wykonały, co najmniej kilkanaście wyroków śmierci wydanych przez WSS, jak również kilkanaście wyroków chłosty. 

Oddziały partyzanckie.

Marzec 1943 r.
12 III - Oddział „Sowy” liczący 10 żołnierzy z grupy „Jędrusiów” i 8 z Podobwodu Opatów przeprowadził akcję rozbicia więzienia w Opatowie. Po wysadzeniu bramy i rozbrojeniu strażników, zwolniono z więziennych cel 10 mężczyzn i 12 kobiet, a także rozstrzelano dwie konfidentki jednego konfidenta. Oddział wycofał się z uwolnionymi bez strat, walcząc dodatkowo z nadchodzącą pomocą.

Sierpień 1943 r.
Jedna z najbardziej spektakularnych akcji miała miejsce 26 sierpnia 1943 r., kiedy to oddział NSZ Tomasza Wójcika „Tarzana” (we wrześniu przeszedł do AK), w zasadzce urządzonej przy szosie Ożarów – Ostrowiec zabił generała porucznika Kurta Rennera. Zginęli również wszyscy członkowie świty generała: adiutant major dr Maser, dwóch oficerów policji bezpieczeństwa i 3 żołnierzy SS. Zdobyto: 2 pistolety maszynowe, sztuk broni krótkiej i oporządzenie wojskowe.

Luty 1944 r.
Oddział „Barwy Białe” ppor. Konrada Suwalskiego „Mruka” przeprowadził samowolną akcję skierowaną przeciwko oddziałowi AL w Wólce Bodzechowskiej. W konsekwencji doszło do obustronnej wrogości, która doprowadziła do bardzo napiętej sytuacji w okolicach Ćmielowa. W związku z takim obrotem sprawy ppor. „Mruk” został usunięty ze stanowiska dowódcy, a jego funkcję objął ppor „Topór”, dotychczasowy szef Referatu II sztabu Obwodu. Dzięki pertraktacjom między AK i AL groźna sytuacja został zażegnana, a wzajemne stosunki zostały ponownie nawiązane.

Kwiecień 1944 r.
Oddział „Barwy Białe rozbroił oddział kwaterunkowy 9 batalionu pionierów Wehrmachtu w Janikowie. Bez jednego wystrzału i strat własnych oddział zdobył kilkanaście karabinów i pistoletów. Oddział „Barwy Białe” stoczył walkę pod Śnieżkowicami walkę z oddziałem żandarmerii i policji granatowej. Straty okupanta to 2 zabitych i 5 rannych. Zdobyto kilka karabinów, pistoletów i rowerów. Straty własne – 1 ranny.

Czerwiec 1944 r.
Oddział „Barwy Białe” uprowadził w rejonie Zwoli 32 konie i stoczył z pościgiem potyczkę, w której bez strat własnych zdobyto i raniono kilku Niemców i własowców.

Inspektorat Sandomierz.

Od połowy lutego 1944 r., oddziałem podległym inspektorowi sandomierskiemu było zgrupowanie „Ponury” (jego działalność omówiona została wcześniej).
***

Obwód Kielce.

Oddziały dywersyjne, patrole dywersyjne i likwidacyjne.

Wiosna/lato 1944 r.
W związku z rozkazem Komendy Głównej AK z 27 kwietnia 1944 r., w Obwodzie przystąpiono do realizacji akcji „Kośba”, która miała na celu uderzenie w agenturę policji bezpieczeństwa. W ciągu następnych tygodni, na terenie Obwodu zlikwidowano kilkudziesięciu agentów i konfidentów współpracujących z okupantem.
W wyniku „Kośby” zginęło również kilku funkcjonariuszy niemieckiego aparatu bezpieczeństwa. Najgłośniejszą z akcji w ramach „Kośby” było wykonanie wyroku na Franzie vel Hansie Wittku, przywódcy siatki konfidenckiej w powiecie kieleckim. Po blisko czteroletnim pościgu konfidenta zlikwidowano dopiero 15 czerwca 1944 r. 

Kwiecień 1944 r.
21 IV - Patrol dywersyjny (6 ludzi) z oddziału Zygmunta Firleya „Kajtka”, dowodzony przez samego „Kajtka” spalił dokumentację kontyngentową i inne akta gospodarcze okupanta w Kielcach.

Sierpień 1944 r.
9 VIII - Patrol oddziału „Wybranieccy”, dowodzony przez „Dana” zlikwidował niedaleko miejscowości Karnów ośmioosobową grupę SS-manów.

Oddziały partyzanckie.

Marzec 1943 r.
9 III - Oddział „Gryfa” odbił pod Samsonowem 30 osób schwytanych na roboty do Niemiec. W trakcie wymiany ognia z konwojem zabito 1 żandarma, a 7 pozostałych rozbrojono. Strat własnych nie odnotowano

Październik 1943 r.
16 X - Oddział por. Mariana Sołtysiaka „Barabasza” opanował miasto Chęciny. Posterunek żandarmerii zablokowano. W trakcie realizacji akcji zlikwidowano 3 konfidentów Gestapo.
Grupa wydzielona z oddziału „Barabasza”, dowodzona przez Edwarda Skrobola „Wiernego” rozbiła magazyny żywnościowe w Jędrzejowie, rekwirując 4 wozy żywności.

Luty 1944 r.
26 II - Sześcioosobowa grupa z oddziału „Wilka”, dowodzona przez Tadeusza Hofmana „Sokoła” zagarnęła z pociągu stojącego na stacji Kielce – Herby 30 000 sztuk amunicji. W czasie starcia z konwojem zabito 1 Niemca a 1 raniono. Straty własne to 1 ranny.

Marzec 1944 r.
8 III - Oddział „Barabasza” zaatakował posterunek żandarmerii w Bielinach, którego załoga znana była w okolicy ze szczególnej bezwzględności w postępowaniu z polską ludnością. W trakcie walki zabito 5 żandarmów. Akcja zakończyła się jednak niepowodzeniem, bowiem nie udało się opanować budynku. Strat własnych nie zanotowano.
10 III - Oddział „Wilka” opanował stację Kielce – Herby. Zdemolowano warsztaty mechaniczne i biuro parowozowni, a także magazyn z materiałami pędnymi. Podczas akcji rozbrojono 4 wartowników i kilku kolejarzy niemieckich, 1 Niemca zabito.
10 III - Oddział „Wilka” rozbroił na stacji w Piekoszowie 3 Niemców. Zdobyto 2 karabiny, pistolet i umundurowanie. 
11 III - Oddział „Wilka” zatrzymał na stacji Małogoszcz niemiecki pociąg urlopowy i przeprowadził akcję rozbrojeniową. W trakcie wymiany ognia, która się wywiązała zabito lub raniono około 10 Niemców. Zdobyto pistolet maszynowy, 16 karabinów, 14 pistoletów, granaty i umundurowanie.
13 III - Oddział „Wilka” zarekwirował na przedmieściu Kielc samochód pocztowy i rozbroił 2 Niemców. Zdobytym samochodem jeżdżono następnie po ulicach Kielc, rozbrajając pojedynczych żołnierzy niemieckich. Łącznie schwytano i rozbrojono 9 Niemców, w tym jednego oficera.
17 III - Oddział „Wilka” opanował pociąg towarowy stojący na stacji Chęciny. Rozbrojono 5 Niemców i uszkodzono część pocisków artyleryjskich znajdujących się w wagonach.

Kwiecień 1944 r.
20 IV - Oddział „Barabasza” stoczył walkę z grupą żandarmów pod Widełkami. W walce zginęło 6 żandarmów. Zdobyto stena i 5 karabinów. Strat własnych nie zanotowano.

Maj 1944 r.
6 V - Oddział „Wilka” po raz drugi opanował stację Kielce – Herby. Zniszczono urządzenia sygnalizacyjne i dokumentację. Poprzez zablokowanie i uszkodzenie obrotnicy, unieruchomiono około 20 parowozów znajdujących się w parowozowni. Rozbrojono również grupę żołnierzy i dwóch kolejarzy niemieckich. Z miejsca akcji ewakuowano się parowozem, który następnie puszczono bez obsługi w kierunku Piekoszowa.
7/8 V – Oddział „Wilka” zarekwirował parowóz przetokowy na stacji Piekoszów i odjechał nim w kierunku Wiernej Rzeki. Tam rozkręcono tory kolejowe, powodując wykolejenie pociągu towarowego. Na wykolejony transport puszczono zdobyczny parowóz. Akcja spowodowała dwudniową przerwę w ruchu kolejowym.
31 V - Oddział „Wilka urządził zasadzkę na Czerwonej Górce przy szosie Kielce – Kraków. Zatrzymano 4 samochody i rozbrojono około 40 Niemców i Ukraińców. Pod koniec akcji zatrzymano dwa dalsze pojazdy, w których jechali: zastępca kierownika wydziału do spraw umacniania niemczyzny w Komedzie Sipo i SD w Radomiu, mjr Katschorek oraz kilku oficerów policji bezpieczeństwa i żandarmerii. W wyniku walki zabito płk. Dopplera, mjr. Katschorka oraz 4 żandarmów (w tym 3 oficerów). 
Zdobyto 5 pistoletów maszynowych, 16 pistoletów, 20 karabinów, amunicję i mundury oraz bardzo ważne dokumenty i mapę województwa kieleckiego z zaznaczonymi rejonami objętymi działalnością partyzancką, plany obław na oddziały „Marcina i „Garbatego” (AL), a także listę 224 osób przewidzianych do aresztowania.

Czerwiec 1944 r.
5 VI - Patrol z oddziału „Wybranieccy” (dawny oddział „Barabasza”) pod dowództwem Stanisława Kozera „Bogdana” zdobył w Morawicy niemiecki samochód osobowy. Rozbrojono znajdujących się w nim 4 żołnierzy Wehrmachtu (w tym 1 oficera).
22 VI - Oddział „Wybranieccy” opanował miejscowość Chmielnik. Podczas walk z załogą posterunku żandarmerii zniszczono jadący z odsieczą niemiecki wóz pancerny, a jego załogę wybito. W tym samym czasie ubezpieczenie akcji (pluton ppor. Czesława Łętowskiego „Górnika”) walczyło z 40 – osobową grupą niemieckich żołnierzy. Po przeprowadzeniu akcji aprowizacyjnej oddział wycofał się, zabierając rannych. Zdobyto 2 samochody żywności, karabin maszynowy, 2 pistolety maszynowe, 4 pistolety i amunicję.
26 VI - Oddział „Juranda” rozbił z zasadzki kolumnę niemiecką, przemieszczającą się między Występą a Barczą.

Lipiec 1944 r.
7 VII - Odział „Wybranieccy” rozbił pod Niestachowem oddział niemiecki. Zabito i raniono kilkunastu Niemców. Zdobyto lekki karabin maszynowy, 3 pistolety maszynowe oraz amunicję i granaty. Straty polskie to 1 zabity i 1 ranny.
14 VII - Oddział „Gryfa” urządził zasadzkę pod miejscowością Stara Występa. W wyniku walki zabito 8 Niemców. Straty własne to 2 zabitych.
18 VII - Oddział „Kajtka” ostrzelał niemiecki samochód osobowy, zabijając 2 i raniąc 3 Niemców.
19 VII - Oddział „Kajtka” ostrzelał autobus przewożący żołnierzy niemieckich. W wyniku wymiany ognia zabito pułkownika Wehrmachtu. Reszta Niemców uciekła. Zdobyto pistolet maszynowy, 2 karabiny, kilka pistoletów oraz umundurowanie i radiostację. Oddział wycofał się bez strat.
29 VII - Grupa wydzielona z oddziału „Wybranieccy”, dowodzona przez ppor. „Wiernego” zniszczyła w zasadzce niemiecki pojazd gąsienicowy i samochód osobowy. Straty niemieckie wyniosły 2 zabitych. Zdobyto pistolet maszynowy, 5 karabinów i kilka granatów. Strat własnych nie zanotowano.

Sierpień 1944 r.
2 VIII - Oddział „Kajtka” ostrzelał samochód osobowy jadący niedaleko miejscowości Jaworznia. Zabito 2 Niemców (w tym komendanta lotniska polowego w Rykoszynie), a jednego raniono.
3 VIII – Oddział „Wybranieckich” rozbił pod Sierakowem niemiecki oddział pacyfikacyjny, tym samym ratując grupę ludności cywilnej prowadzoną na rozstrzelanie.
3 VIII – Grupa wydzielona z oddziału „Wybranieccy” pod dowództwem N.N. „Jurka” rozbiła pod Hutą Szklaną 2 plutony Wehrmachtu. Straty niemieckie to 3 zabitych i 10 wziętych do niewoli. Oddział nie zanotował strat w ludziach. W drodze powrotnej do obozowiska natknięto się na grupę żołnierzy niemieckich, która również został rozbita. Tym razem straty okupanta były większe: 10 żołnierzy zabitych i 4 wziętych do niewoli.
6 VIII - Grupa bojowa wydzielona z oddziału „Juranda” rozbroiła w Masłowie, grupę żołnierzy niemieckich, liczącą około 20 ludzi i zatrudnioną przy budowie umocnień wokół lotniska. Zdobyto 20 karabinów i 20 tornistrów. Strat własnych nie odnotowano. 
8 VIII - Dwie drużyny („Fali” i „Groma II”) z oddziału „Wybranieccy” zaatakowały oddział własowców stacjonujący we wsi Smyków. Zabito 6 żołnierzy nieprzyjaciela. Po stronie polskiej nie zanotowano strat.

Według niepełnych danych za okres styczeń – lipiec 1944 r., bilans zbrojnej działalności „Kedywu” Obwodu Kielce przedstawiał się następująco:
14 akcji kolejowych, 11 akcji drogowych, 11 starć zaczepnych, 4 starcia obronne, 100 akcji likwidacyjnych i około 30 innych akcji dywersyjnych (rozbrojeniowych i aprowizacyjnych).

Obwód Busko.

Patrole likwidacyjne i oddziały dywersyjne.

Marzec 1943 r.
24 III - Patrol dywersyjny Obwodu dowodzony przez kpt. Piotra Kabata „Wujka” zorganizował na szosie między Rytwianami a Staszowem zasadzkę na funkcjonariusza policji bezpieczeństwa – Reslera, odpowiedzialnego za śmierć Władysława Jasińskiego „Jędrusia”. 
Luty 1944 r.
W odwet za pacyfikację Jurkowa wykonano wyrok śmierci na komendancie policji granatowej w Wiślicy – Stanisławie Kaczmarku, który był głównym winowajcą tej masakry. Wykonawcą wyroku WSS była grupa „Michała”. W Chmielniku grupa likwidacyjna „Brzozy”, wykonała wyrok na konfidencie policji bezpieczeństwa, niejakim Witkowskim.

Lipiec 1944 r.
11 VII - Kombinowana grupa likwidacyjna, dowodzona przez Michała Lasaka „Michała”, wykonała wyrok na Petersie, członku Sondergericht (Sądu Specjalnego) w Busku. 

Oddziały partyzanckie.

Kwiecień 1944 r.
9 IV - Oddział Jana Korepty „Nika” przeprowadził akcję uwolnienia grupy 17 żołnierzy AK przetrzymywanych w więzieniu w Busku. Więzienia jednak nie zdołano opanować, bowiem zawiedli policjanci granatowi, pełniący służbę i mający potajemnie wpuścić grupę do gmachu. Akcja okazała się być i tak spóźniona, bowiem aresztowanych rozstrzelano kilka godzin wcześniej.

Maj 1944 r.
Koniec maja - Oddział „Nika” ponowił atak na gmach więzienia w Busku. Bez jednego wystrzału uwolniono 47 uwięzionych, ewakuując ich do Łagiewnik, a stamtąd do lasu.

Lipiec 1944 r.
Grupa „Orlika” udająca się do Zagajowa, w celu połączenia się z oddziałem „Wichra” i dokonania wspólnego ataku na posterunek żandarmerii w Nowym Korczynie, natknęła się na Niemców w lesie zagajowskim. Bój trwał aż do zmroku, do momentu aż oddziałowi udało się wycofać w stronę Solca. Straty własne to 1 zabity i 2 rannych.
23 VII - Połączone grupy „Michała”, „Nika” i „Oszczepa”, pod wspólnym dowództwem byłego komendanta Podoobwodu Nowy Korczyn – Stryszewskiego „Solnego”, zaatakowały a następnie, po ciężkich i trwających prawie całą dobę walkach, zdobyły posterunek żandarmerii w Nowym Korczynie. 
Oddziałowi poddało się 12 żandarmów i 8 policjantów granatowych. Dwóch żandarmów z wyrokami WSS, rozstrzelano na miejscu. Pozostali zostali odesłani do dyspozycji Komendy Obwodu. Z wyroku sądu wszyscy zostali rozstrzelani.
26 VII - Przygotowujący się i zreorganizowany oddział „Nika” stoczył bitwę pod Radzanowem z mieszanym oddziałem żandarmerii i Wehmachtu, liczącym około 100 ludzi. Po przeszło godzinnej wymianie ognia Niemcy wycofali się zabierając swoich zabitych i rannych. Po stronie polskiej 2 żołnierzy było rannych.
31 VII - Oddział „Jastrzębca, dowodzony w tym czasie przez por. N.N. „Wilgę”, zorganizował zasadzkę na przejeżdżające przez skrzyżowanie dróg Busko – Kielce i Szaniec – Podgaje, samochody niemieckie. Niemcy bronili się aż do wyczerpania amunicji, co spowodowało u nich duże straty w zabitych i rannych. Straty polskie wyniosły dwóch rannych. Po walce zebrano broń i amunicję znajdującą się na 3 pierwszych samochodach, po czym wycofano się do najbliższej wsi.

Obwód Jędrzejów.

Patrole likwidacyjne i oddziały dywersyjne.

Kwiecień 1943 r.
28 IV - Patrol dywersyjny Obwodu przeprowadził akcję na siedzibę Nadleśnictwa Jędrzejów – Północ. Skonfiskowano 14 dubeltówek, amunicję, maszynę do pisania, ubrania, bieliznę, koce itp.

Maj 1943 r.
9 V - Patrol dywersyjny Obwodu przeprowadził akcję na siedzibę Arbeitsamtu w Jędrzejowie. Spalono listy osób, przeznaczonych na roboty przymusowe do Niemiec.
31 V - Patrol likwidacyjny por. Hieronima Piaseckiego „Zola”, dokonał udanego zamachu na funkcjonariuszu Gestapo - Helmucie Kappie vel Konstantym Kapuściku vel Konstantym Kaputziku, Ślązakiem z pochodzenia i wysokim funkcjonariuszem placówki Gestapo w Jędrzejowie. Wojskowy Sąd Specjalny wydał na Kappa wyrok, który miał być karą za zamordowanie 87 Polaków i 365 Żydów.

Czerwiec 1943 r.
12/13 VI - Grupy dywersyjne na terenie całego Obwodu przeprowadziły akcję niszczenia list kontyngentowych i konfiskaty mienia w niemieckich urzędach gminnych, mleczarniach, gorzelniach i urzędach pocztowych.

Sierpień 1943 r.
W ciągu jednej nocy z 14 na 15 sierpnia patrole dywersyjne Obwodu zniszczyły 32 młocarnie, będące pod zarządem niemieckim.
28/29 VIII - Przeprowadzono akcję na biuro Inspekcji Ziemskiej w Jędrzejowie. Zabrano akta i plany wysiedlenia Polaków z terenów przeznaczonych dla kolonistów niemieckich.
W nocy z 30 na 31 sierpnia przeprowadzono ostateczną likwidację mleczarni w Wodzisławiu i przejęto tamtejszy magazyn żywnościowy.

Wrzesień 1943 r. 20 IX - Patrole dywersyjne Obwodu zniszczyły przewody telefoniczne i telegraficzne na trasach Jędrzejów – Pińczów i Kielce – Wodzisław. 

Październik 1943 r.
10/11 X - Zniszczono na Nidzie most kolejki wąskotorowej, przez co zablokowano komunikację na 24 godziny.
Grupa dywersyjna „Balleta” przeprowadziła akcję na majątek Krzelów, znajdujący się pod niemieckim zarządem. Zarekwirowano żywność i sprzęt potrzebny oddziałowi.

Listopad 1943 r.
10/11 XI - Oddział dywersyjny Obwodu, opanował garbarnię w Jędrzejowie, skąd zabrano wszystkie skóry na potrzeby podziemia.

Luty 1944 r.
2 II – Oddział dywersyjny Podobwodu Wodzisław, dowodzony przez Józefa Maja „Balleta” odbił 5 żołnierzy AK aresztowanych i więzionych w budynku Gestapo w Jędrzejowie. Strat własnych nie zanotowano.

Marzec 1944 r.
1 III - Oddział dywersyjny Obwodu zdobył w młynie „Renoma” w Jędrzejowie, broń, amunicję i oporządzenie żołnierzy niemieckich stacjonujących tam z końmi

Maj 1944 r.
3 V - Na terenie gmin Wodzisław i Nawarzyce we wszystkich zlewiskach mleka zabrano książki dostaw mleka i zabroniono odstawiania mleka do mleczarni.

Czerwiec 1944 r.
1 VI - W nowo uruchomionej mleczarni w Wodzisławiu zabrano wszystkie pasy transmisyjne, powodując jej unieruchomienie. Skonfiskowano również olej, masło, śmietanę i słoninę.
10 VI - Oddział dywersyjny „Blondyna” w sile 15 żołnierzy, stoczył bój z oddziałem niemieckim w Sędziszowie. Po wyczerpaniu amunicji doszło do walki wręcz, w której 2 Niemców zostało rannych, a 1 dostał się do niewoli. Po stronie polskiej był 1 ranny („Blondyn”). Zdobyto 1 pistolet maszynowy, 1 karabin, 1 pistolet, granaty i amunicję.

Lipiec 1944 r.
21 VII - Oddział dywersyjny dowodzony sierż. Stanisława Kałwę „Miotłę”, w sile 16 ludzi stoczył walkę z oddziałem Wehmachtu w pobliżu majątku Skroniów. Straty niemieckie to 7 zabitych i 4 rannych. Straty własne 1 zabity oraz 3 rannych. 
[image: http://www.dws-xip.pl/PW/formacje/zd203_11.jpg]
Ćwiczenia oddziału partyzanckiego "Spaleni" z Obwodu Jędrzejów"".

Oddziały partyzanckie.

Kwiecień/maj 1944 r.
30 IV/1 V - Oddział „Spaleni” dowodzony przez ppor. Mieczysława Rajskiego „Zrywa”, wzmocniony przez sekcje ppor. Ireneusza Bugajskiego „Blondyna” i Władysława Lubonia „Babinicza” zaatakował stację kolejową w Sędziszewie. Zniszczono 4 lokomotywy, obrotnicę w parowozowni, sieć elektryczną i telefoniczną na terenie stacji, uszkodzono bloki stacyjne i maszyny w warsztatach kolejowych. Straty niemieckie sięgnęły kilku zabitych i kilku rannych. Straty własne – 4 rannych. Zdobyto pewną ilość broni i amunicję.

Maj 1944 r.
10 V - Drużyna z oddziału „Spaleni”, licząca 9 żołnierzy i dowodzona osobiście przez „Zrywa” zlikwidowała w Tornoskale w pobliżu Morawicy, lotniczy punkt obserwacyjny, liczący 12 żołnierzy załogi. Zdobyto 1 lekki karabin maszynowy, 1600 sztuk amunicji, 5 pistoletów maszynowych z amunicją, 18 karabinów, 10 pistoletów, 40 granatów, aparat radiowy, 7 mundurów i wóz z końmi. Strat własnych nie zanotowano.
22 V - Połączone siły oddziału „Spaleni” i oddziału dywersyjnego ppor. „Nałęcza” opanowały bez strat własnych niemieckie magazyny „Renesans” w Jędrzejowie, konfiskując skórę, materiały tekstylne i bieliznę.
Koniec maja - Oddział „Spaleni” zlikwidował, bez strat własnych oddział niemieckiej akcyzy tytoniowej na szosie w pobliżu miejscowości Kaziny, zdobywając kilka sztuk broni.
20/30 V – Oddziały partyzanckie i patrole dywersyjne Obwodu włączono do realizacji akcji „Kośba”, czyli likwidacji agentury niemieckiej na terenie Obwodu. W jej wyniku wykonano wyroki WSS na 18 osobach w Jędrzejowie, Wodzisławiu, Potoku, Cacowie i Zagaju. W ciągu 1943 i 1944 r. na terenie Obwodu wykonano 64 wyroki śmierci (1943 – 25 wyroków, 1944 – 39). 

Czerwiec 1944 r.
6 VI - Patrol z oddziału „Spaleni” zorganizował zasadzkę na szosie Wodzisław Sędziszów. W jej wyniku zabito 4 Niemców natomiast 2 raniono. Zdobyto kilka sztuk broni.
Koniec czerwca – Oddział ppor. Stanisława Grynia „Nałęcza” zniszczył urządzenia kolejowe na blokach Boleścice i Deszno oraz rozkręcił szyny kolejowe. 

Sierpień 1944 r.
8 VIII – Oddział „Spaleni” został niespodziewanie zaatakowany przez przeważające siły niemieckie w lesie koło Piotrowic. Liczący wówczas 70 żołnierzy oddział, przebił się przez pierścień niemieckiej obławy. Straty nieprzyjaciela wyniosły 2 zabitych i 5 rannych. Po stronie polskiej był 1 zabity – dowódca oddziału ppor. Mieczysław Rajski „Zryw”.
***
Obwód Włoszczowa.

Oddziały dywersyjne i patrole likwidacyjne.

Maj 1944 r.
13 i 28 V – Patrol dywersyjny placówki Chrząstów, dowodzony przez plut. Czesława Finke „Wierzby”, dwukrotnie wysadził i ostrzelał niemieckie pociągi urlopowe pod stacją Koniecpol. Niemcy ponieśli duże straty.

Oddziały partyzanckie.

Lipiec 1943 r.
19 VII – Oddział ppor. Przemysława Schütza „Ludwika” stoczył potyczkę pod Aleksandrowem z obławą żandarmerii i formacją Luftwaffe, stacjonującą na punkcie obserwacji lotniczej w Koniecpolu. Straty nieprzyjaciela to 2 zabitych. Straty własne 1 zabity.
27 VII – Oddział „Ludwika” zniszczył linie telefoniczne przy torze kolejowym między Zdzisławicami a Koniecpolem. Na ekipie remontowej zdobyto również pewną ilość rowerów. 

Sierpień 1943 r.
4 VIII – Oddział „Ludwika” ostrzelał z zasadzki pociąg urlopowy Wehrmachtu pod Kózkami. W wyniku walki z pościgiem zginął 1 żołnierz oddziału. Straty niemieckie są trudne do oszacowania, wiadomo jednak, że były poważne (zarówno wśród pasażerów pociągu jak i w szeregach oddziału pościgowego). 

Listopad 1943 r.
28 XI – Batalion „Marcina” stoczył regularną bitwę z oddziałami Wehmachtu pod Bichniowem. Straty oddziału były bardzo poważne wyniosły, bowiem 5 zabitych (w tym por. „Ludwik” i pchor. „Blondyn”) i 3 rannych. Zdobyto ręczny karabin maszynowy, wóz z amunicją i lornetkę. 

Grudzień 1943 r.
13 XII – Batalion „Marcina” stoczył walkę z żandarmerią niemiecką pod Józefowem w powiecie koneckim. Straty niemieckie to 7 zabitych. Po stronie polskiej zginęło 2 partyzantów.

Marzec 1944 r.
19 III – Część oddziału „Marcina” w sile 3 plutonów („Witka”, „Wolta” i „Zygmunta”) wzmocniony patrolami dywersyjnymi placówek Obwodu i 20-stoma żołnierzami oddziału por. Floriana Budniaka „Andrzeja” z Obwodu Radomsko, dowodzonymi przez ppor. „Upartego”, przeprowadził atak na Włoszczowę.
Zablokowano żandarmerię niemiecką, chroniącą się w budynku starostwa i przeprowadzono konfiskatę tekstyliów, skór, obuwia i innych towarów z magazynów niemieckich. Zniszczono urządzenia telefoniczne, akta gminy i powiatu oraz zlikwidowano 2 konfidentów. Po przeprowadzeniu akcji oddział wycofał się bez strat własnych. 
Niestety w trakcie odwrotu pluton ppor. Zenona Siudy „Wolta” zatrzymał się na krótki odpoczynek w rejonie gajówki Zwierzyniec. Zmęczeni żołnierze szybko zapadli w sen. Tymczasem rankiem wyruszył za oddziałem pościg niemiecki liczący około 40 żandarmów. Ubezpieczenie oddziału wystawiono zbyt blisko i tylko od strony szosy, co okazało się zgubne. 
Niemcy ominęli drogi i podeszli lasem podchodząc na bezpośrednią odległość do śpiących partyzantów. O koło 10 rozpętało się piekło. Straty oddziału były bardzo poważne i wyniosły 11 zabitych (w tym ppor. „Wolt”) i 4 ciężko rannych. Straty niemieckie wyniosły 4 zabitych. Żandarmi odbili całą zdobycz z Włoszczowej, znajdującą się w wozach taborowych.

Kwiecień 1944 r.
8 IV – Patrol oddziału „Orkana”, dowodzony przez plut. Zenona Marcinkowskiego „Grota” urządził pod Drochlinem zasadzkę na komendanta żandarmerii z Koniecpola. W trakcie walki raniono 3 Niemców, zdobyto samochód, granatnicę, 2 karabiny i amunicję.

Maj 1944 r.
11 V – Oddział „Orkana” stoczył potyczkę z żandarmerią pod miejscowością Gródek. Straty polskie to 3 zabitych. Straty niemieckie – 1 zabity.
12 V – Patrol oddziału „Orkana”, dowodzony przez sierż. Stefana Marcinkowskiego, zorganizował na szosie pod Nieznanowicami zasadzkę na lotników z Lipna. Niemcy stracili 2 zabitych i 6 rannych. Zdobyto 7 karabinów, 1 pistolet, amunicję i oporządzenie.
13 V – Oddział „Orkana” stoczył potyczkę z oddziałem żandarmerii pod Załężem. Straty niemieckie to 3 zabitych. Zdobyto 3 karabiny i amunicję. 

Według niepełnych danych dorobek „Kedywu” Obwodu Włoszczowskiego przedstawiał się następująco (dane te obejmują okres od stycznia 1943 – 15 lipca 1944 r).:
Zniszczono 18 samochodów niemieckich i 1 samochód pancerny, 8 razy wysadzono tory kolejowe. Według relacji por. „Marcina” od połowy 1943 do końca 1944 r. zdobyto na Niemcach: 1 moździerz, 23 rkm, 46 pistoletów maszynowych, około 260 karabinów, 45 pistoletów, 1 granatnik, około 1 000 granatów oraz amunicję różnego rodzaju.
Straty nieprzyjaciela w roku 1943 wyniosły 19 zabitych, natomiast tylko do 15 lipca 1944 r., wzrosły do 109 osób. W tym okresie wzięto do niewoli 46 żołnierzy okupanta różnych formacji. 

Obwód Częstochowa.

Oddziały dywersyjne i patrole likwidacyjne.

Marzec 1943 r.
Patrol dywersyjny obwodu uwolnił ze szpitala przy ul. Św. Barbary aresztowanego podczas zasadzki i rannego Feliksa Zyskowskiego. 

Kwiecień 1943 r.
30 IV – Oddział dywersyjny przeprowadził akcję na bank w Częstochowie. Zabrano 2 600 000 zł. Akcję przeprowadzono w biały dzień, pościg nie dał żadnego rezultatu.

Wiosna 1943 r.
Sześcioosobowy patrol dywersyjny pod dowództwem Witolda Górskiego „Wichra” spaliła 400 metrów sześciennych żywicy zmagazynowanej w lasach ramoszczańskich w okolicy Kruszyny. Magazyn pilnowany był przez 40 – osobowy oddział własowców.

Czerwiec 1943 r.
27 VI – Czteroosobowy patrol likwidacyjny, dowodzony przez Piotra Krawczyka „Ryszarda” wykonał wyrok na bahnschutzu Merdzie. Wyrok wykonano w mieszkaniu skazanego.

Sierpień 1943 r.
27 VIII – Oddział dywersyjny „Wichra” wykonał udany zamach na Hugo Schulzego znanego kata, komendanta obozu pracy w Rudnikach. Schulze został zastrzelony na dworcu w Częstochowie.

1943 r.
Zniszczono urządzenia fabryki „Enro” w Częstochowie, produkującej łuski artyleryjskie.

Maj 1944 r.
Wysadzono pociąg pospieszny między Porajem a Częstochową, wiozący żołnierzy i urzędników niemieckich. Strat nieprzyjaciela nie udało się ustalić.
Oddział dywersyjny zarekwirował w Złotym Potoku 15 sztuk bydła, 25 świń, jaja, papierosy, materiał na ubrania i 20 000 zł. Podczas odwrotu nastąpiło starcie z oddziałem niemieckich. Strat własnych nie zanotowano.
Patrol likwidacyjny wykonał wyrok na komendancie żandarmerii z Żarek niejakim Schubercie. Wyrok wykonano w lesie koło Złotego Potoku. W akcji zginęło również kilku żandarmów. 
7 V – Patrol dywersyjny starł się na ulicach Częstochowy z oddziałem żandarmerii. W wyniku wymiany ognia zginęło 2 żandarmów. Straty własne – 1 ranny.
20 V – Patrol dywersyjny zabrał z magazynu broni na stacji kolejowej w Częstochowie 11 karabinów.
25 V – Patrol dywersyjny zabrał 100 000 zł z fabryki „Union Testile”, oraz rozbroił strażnika przed pobliskim więzieniem.

Czerwiec 1944 r.
16 VI – na szosie Żarki – Janów oddział dywersyjny Obwodu stoczył walkę z patrolem żandarmerii. W wyniku akcji śmierć poniosło 2 żandarmów, a 1 został ranny.
16 VI – W okolicy Złotego Potoku w zasadzce na samochód zabito 3 żandarmów, bez strat własnych.
17 VI – Na dworcu kolejowym w Teklinowie, zaatakowano niemiecki pociąg osobowy. Po stronie wroga byli zabici i ranni. Strat własnych nie odnotowano. 
20/21 VI – Oddział dywersyjny wykoleił pociąg towarowy między stacjami Koniecpol a Zdzisławie. Zniszczono kilkanaście wagonów. Przerwa w komunikacji trwała 24 godziny. 

Oddziały partyzanckie.

1944 r.
W ciągu roku oddział Jerzego Karpińskiego „Ponurego” zlikwidował 11 gestapowców.

Kwiecień/maj 1944 r.
Oddział ppor. Jerzego Kurpińskiego „Ponurego” przeprowadził akcję likwidacyjną niemieckiej szkoły przysposobienia wojskowego. Straty niemieckie wyniosły 20 zabitych. Straty polskie to 3 rannych.

Sierpień 1944 r.
1 VIII – Oddział partyzancki zdobył samochód ciężarowy Organisation Todt, jadący trasą Żarki – Szczakowa. W wyniku walki zginęło 7 Niemców.
2 VIII – Oddział „Ponurego” zaatakował konwój Luftwaffe niedaleko Woli Mokrzeskiej. Straty niemieckie to 3 zabitych.
19 VIII – Zdobyto samochód ciężarowy niedaleko Dąbrowy Zielonej. Straty niemieckie to: 8 zabitych i 4 rannych. 

Obwód Radomsko.

Oddziały dywersyjne i patrole likwidacyjne.

Maj 1943 r.
25 V – Patrol likwidacyjny Obwodu wykonał wyrok na szefa placówki Gestapo w Radomsku SS-Untersturmführera Willy Bergera i jego zastępcę SS-Hauptscharführera Johanna Wagnera. 

Czerwiec 1943 r. 
7 VI – Patrol likwidacyjny wykonał wyrok WSS na konfidencie w Przedborzu.
20 VI – Patrol dywersyjny rozbił maszyny w mleczarni w Radomsku. Spalono również dokumentację. We Włynicach odebrano zrzut z Anglii przeznaczony dla Okręgu Kraków.

Lipiec 1943 r.
Patrole likwidacyjne wykonały wyroki na konfidentach w Strzelcach, Sokolej Górze i Dmeninie.

Wrzesień 1943 r.
W Radomsku wykonano wyrok na konfidencie policji bezpieczeństwa, niejakim Śpiewaku. Akcję przeprowadził sierż. Kazimierz Tkacz „Karol”.

Oddziały partyzanckie.

Czerwiec 1944 r.
1 VI - Oddział por. Floriana Budniaka „Andrzeja” stoczył regularną bitwę z obławą niemiecką (liczącą około 2 000 żołnierzy) pod Krzętowem. Wszystkie ataki nieprzyjaciela załamały się a oddział zdołał bezpiecznie opuścić zagrożony teren. Straty niemieckie wyniosły 37 zabitych i rannych. Zginął dowódca oddziału SS w stopniu majora (SS-Sturmbannführera). Straty polskie wyniosły 3 zabitych i 2 rannych.

Sierpień 1943 r.
8 VIII – Oddział „Zbigniewa” odbił więźniów, żołnierzy AK z więzienia w Radomsku.
16 VIII – Oddział dowodzony przez ppor. Jerzego Kurowskiego „Łana” przeprowadził w pobliżu Radomska, zasadzkę ogniową w lesie, na samochód z żandarmerią. Uszkodzono samochód i raniono 4 żandarmów.
Oddział partyzancki dowodzony przez „Rewera” zlikwidował posterunek kolejowy w Gorzkowicach.
Pluton ppor. Jana Kalety „Postracha” zorganizował zasadzkę na oddział żandarmerii, na szosie Radomsko – Przedbórz.

Październik 1943 r.
Oddział dowodzony przez ppor. „Alma” zorganizował zasadzkę w Masłowicach. Celem był oddział żandarmerii. Straty niemieckie – 2 zabitych.

Grudzień 1943 r.
15 XII - Oddział dowodzony przez ppor. „Alma” zorganizował zasadzkę i zlikwidował komendanta żandarmerii z Gidel – Georga Schwarzmeiera.
29 XII – Oddział „Andrzeja” stoczył bitwę obronną z niemiecką obławą, w warownym obozowisku leśnym. Straty nieprzyjaciela to 5 zabitych i rannych.

Luty 1944 r.
10 II – Oddział dowodzony przez ppor. „Robotnika” zaatakował Przedbórz i przeprowadził akcję w urzędzie gminnym, w mleczarni oraz w magazynach.

Marzec 1944 r.
4 III – Oddział ppor. „Robotnika stoczył walkę z grupą żandarmów w Bąkowej Górze. Straty niemieckie to 8 zabitych. Straty własne – 1 ranny.
5 III – Oddział ppor. „Robotnika” zaatakował zarządzaną przez Niemców i silnie umocnioną wieś Antoniów. Straty niemieckie wyniosły 3 zabitych. Straty własne – 1 ciężko ranny.
10 III – Oddział ppor. „Robotnika” wykoleił pociąg towarowy na linii Radomsko – Piotrków. Przerwa komunikacyjna trwała 24 godziny.
18/19 III – Oddział „Marcina” wzmocniony plutonem ppor. Upartego” przeprowadził atak na Włoszczową. Po opanowaniu miasta zlikwidowano kilku konfidentów policji bezpieczeństwa, zniszczono akta, i skonfiskowano towary w magazynach i sklepach niemieckich.

Kwiecień 1944 r.
30 IV – Oddział ppor. „Robotnika” powtórzył atak na umocniony posterunek w Antoniowie. Straty własne 2 zabitych i 1 ranny (dowódca oddziału).
30 IV – Oddziały ppor. „Alma” i ppor. „Postracha” zaatakowały niemiecką wieś Krery. (Pomimo fiaska obu ataków, władze niemieckie podjęły decyzję o ewakuacji obu kolonii niemieckich i skoncentrowaniu kolonistów w Dmoninie).

Maj 1944 r.
10 V – Oddział dowodzony przez pchor. Józefa Neumanna „Konrada” stoczył walkę z oddziałem niemieckiej żandarmerii w miejscowości Garnek. Straty niemieckie – 5 zabitych i rannych. Straty własne 1 ranny.

Maj/Czerwiec 1944 r.
31 V/1 VI – Oddział ppor. „Robotnika” spalił tartaki Reschopa i Wünschego oraz wysadził siłownię.

Czerwiec 1944 r.
10 VI – Oddział ppor. „Alma” podpalił tartak w Przedborzu. Stoczono walkę z osłoną tego obiektu.
17 VI – Oddział ppor. „Alma” zaatakował w miejscowości Garnek regularny oddział Wehrmachtu. Straty niemieckie to 15 zabitych i rannych. Straty własne – 1 poległy i 3 rannych.
19 VI – w Olbrachcicach zaatakowano oddział wartowniczy własowców. Straty nieprzyjaciela to 15 zabitych i rannych. Straty własne – 1 zabity i 3 rannych.
21 VI – Stoczono walkę w Grabach, w lasach cielętnicko – borowskich. Straty niemieckie sięgnęły 15 zabitych i rannych. Straty własne to 2 poległych.
27 VI – Oddział ppor. „Alma” rozbroił grupę 6 żołnierzy Wehrmachtu. Zdobyto 5 karabinów, 3 pistolety , granaty i amunicję.
30 VI – Oddział ppor. „Szarego” rozbroił oddział węgierski stacjonujący w Maluszynie.
W Kamińsku rozbrojono 6 żołnierzy niemieckich zajętych naprawianiem samochodu na drodze Pytowice – Kamińsk. Zdobyto 1 pistolet maszynowy i 3 pistolety.
[image: http://www.dws-xip.pl/PW/formacje/zd203_10.jpg]
Jedna z tzw. "kolejówek" przeprowadzona przez Oddział "Grunwald" z Obwodu Radomsko, dowodzony przez por. Floriana Budniaka "Andrzeja".

Inspektorat Częstochowa.

Czerwiec 1944 r. 
6 VI - Kompania „Buk” (dowódca por. Florian Budniak „Andrzej”) z batalionu „Tygrys” stoczyła regularną bitwę z oddziałem SS. Straty Niemców wyniosły 28 zabitych.
6 VI – Oddział dowodzony przez ppor. Władysława Polewskiego „Sosnę” zaatakował posterunek ochronny tunelu pod stacją Tunel. W walce zabito 4 własowców natomiast 16 wzięto do niewoli. Zdobyto 16 karabinów, amunicję i granaty. 
14 VI – Oddział por. „Marcina” zaatakował stację kolejową Lutynia. Spalono cały pociąg, 2 samochody i skład gotowych elementów baraków. Wzięto do niewoli 4 Niemców. Zdobyto 4 karabiny, amunicję, granaty, oporządzenie i benzynę.
20 VI – Oddział pod dowództwem „Marcina” wysadził transport kolejowy samochodów należących do jednostki SS i Wehrmachtu pod Żelisławicami. Tor został zniszczony na odcinku 80 metrów. Wybuch miny przewrócił parowóz na torowisko. Samochody spalono. Po stronie niemieckiej było 9 zabitych.
21 VI – Oddział dowodzony przez por. „Brzęka” zaatakował stacje kolejową we Włoszczowej. Zniszczono urządzenia stacyjne i rozbrojono kolejarzy niemieckich. Zdobyto 3 karabiny, skrzynię amunicji i granaty.
23 VI – Oddział dowodzony przez Walentego Ciszka „Kmicica” zorganizował na szosie pod Rudą Maleniecką w powiecie koneckim zasadzkę na wojskowy samochód niemiecki. Zabito 4 Niemców. Zdobyto3 karabiny, 1 pistolet maszynowy i amunicję. Samochód spalono.
27 VI – Oddział dowodzony przez kpr. Leona Czajkowskiego „Kangura” ponownie zaatakował posterunek na stacji Tunel. Straty niemieckie sięgnęły 4 zabitych, do niewoli wzięto natomiast 16 własowców. Zdobyto ręczny karabin maszynowy, 14 karabinów, 2 pistolety i amunicję.

Lipiec 1944 r.
5 VII – Oddział dowodzony przez „Kmicica” zorganizował zasadzkę na niemiecki transport samochodowy pod Kluczewskiem. Straty niemieckie wyniosły 4 zabitych (wśród nich kreishauptmanna w Kraśniku). Zdobyto 1 pistolet maszynowy, 4 pistolety, i oryginalne pieczęcie starostwa w Kraśniku.
9 VII – Oddział dowodzony przez plut. Czesława Finke „Wierzbę” wysadził wojskowy pociąg towarowy pomiędzy stacjami Żelisławice a Koniecpolem. Straty niemieckie wyniosły 9 zabitych członków konwoju. Zdobyto 4 karabiny i amunicję. Straty własne – 2 rannych. 
16 VII – Dwa plutony batalionu „Tygrys” (Walentego Staszczyka „Rysia” i Aleksego Rdesińskiego „Szarego”) rozbroiły w folwarku Maluszyn 100 – osobowy oddział węgierski.
22 VII – Oddział dowodzony przez „Marcina” zorganizował pod Zabrodami zasadzkę na oddział kawalerii SS, który został rozproszony i rozbity. Straty niemieckie to 6 zabitych. Zdobyto 4 karabiny i 3 wozy z amunicją i oporządzeniem. Straty własne 3 zabitych.
23 VII – Oddział por. „Marcina” stoczył regularna bitwę z odsieczą idącą na pomoc niedobitkom z Zabród. Niemcy stracili 21 zabitych. Zdobyto 2 ręczne karabiny maszynowe, 12 karabinów, 2 pistolety i amunicję. Straty własne: 2 zabitych.
24 VII – Oddział dowodzony przez ppor. Jana Soleckiego „Barwicza” rozbroił ponownie kolonistów niemieckich we wsi Stojestwo (pierwsza akcja miała miejsce 8 października 1943 r.). Zdobyto 16 karabinów, amunicję i żywność.
***

Próba kompletnego zbilansowania działalności „Kedywu” Okręgu Radomsko – Kieleckiego jest bardzo trudna. Wynika to z niekompletności danych i luk w dokumentacjach. Przyjmuje się, że same tylko oddziały partyzanckie Okręgu przeprowadziły około 170 znaczniejszych akcji dywersyjno – bojowych, zaś obwodowe patrole dywersyjne po kilkadziesiąt akcji różnego rodzaju. Żeby nie być gołosłownym można przytoczyć fragmentaryczne dane z Obwodu Kieleckiego AK, tylko z okresu styczeń – lipiec 1944 r. Mówią one o: 25 akcjach kolejowo – drogowych, około 30 akcjach rozbrojeniowo – aprowizacyjnych, 11 starciach zaczepnych i o 4 starciach obronnych. Ponadto zniszczono w gorzelniach 7 000 litrów spirytusu i zlikwidowano 22 bimbrownie.
Ilości te w pozostałych 11 obwodach Okręgu były w przybliżeniu podobne. Każdy obwód, podobwód czy placówka miały w swych strukturach grupy likwidacyjne, które były egzekutorami wyroków Wojskowych Sądów Specjalnych.
W samym tylko Obwodzie Kielce i tylko w okresie od stycznia do lipca 1944 r., wykonano ich około 100. W Obwodzie Jędrzejów w ciągu 1943 i połowy 1944 r. – 64, w Obwodzie Koneckim od stycznia do sierpnia 1944 r. – 72.
Dane te, choć fragmentaryczne wyraźnie obrazują ogromny wkład „Kedywu” Okręgu Radomsko – Kieleckiego AK w dzieło walki z okupantem niemieckim. 
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